t 


Coma 3 Rop, aiemerieh kotęfowywm Cs 5 rop. 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki 


Poniedzialek, dnia 


pod kierunkiem St Książka, 


15 maja 1911 r. 


Redakcja i  admiiulsiracja 


aKurjore Łódzkiego” 

kici się w lokalo przy mi, Zacnodniej Nr, 37. 
interesowani do redakcji zgłaszać się mogą od 

ido 12 w południe I od 6 do 7 wiec. 

* Administracja otwarta od 8 rano do 7 wlecz. 


za 
MBZWZREGBEŁC 


Zmłana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie z odnosze” 
niem do domu, przesyłką pocztową ua prowincję lub 
do Cesarstwa: rb. 8 kop. 40. Półrocznie rb. 4 k. 20, 
kwartalnie rb, 2 kop, 10, miesięcznie 70 kop. 

Ża przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie, 


TELEFONU Wr. 253, 


Gena ogłoszeń: 
lub jego miejsce, 
klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drabne 
ogłoszenia 1'/, kop. ża wyraz. 

Ogłoszenia zamiejscowe: I str. 50 kop., reklamy po 
20 k., zwycz, po 12 k, za wiersz netitowy uh lego miejsce 


|-sza strona 50 kop. za więrsa 
nadesłana 560 kop., nekrologi i re- 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 


L Adres telcoraficzny, „Łódź Kurjer” 


Jęeaiury: w Łodzi Dioro ogł. „Promień* 


|MŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Krolestwie Polskie 
U OT OE TĄ IROI ZOZ ZA. Z EPAR WATY TY DY PETR DE T SOA  PRZZI ERE ROSE a EES 


| Ji 


maja 1911 r. 


«> Wsewołoda Bujukli 


ogien ze składu Grzegorzewskiego, Piotrkowska 117. Początek o godzinie 8 i pół wiecz. 
ska 117, a w dzień koncertu w kasie teatru, 


p 


We wtorek, 16 


u 


w Teatrze Polskim, 


Cerielniana 63, 
—odbędzie się 


opery w Budapeszcie 
EEE A MT m z e m 


, Piotrkowska 81. W Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 416, róg Długiej. W Zgierzu Al. Bielas, Poczek. Tramw: Nowy Rynek . 
m, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domowi Handlowamu L. i E. Metz | S-ka 


x 


WIELKI KONCERT "R 


ze współudziałem artystki 


(sopran an 


El C a r O S S | SE dramatyczny). 


Sprzedaż biletów w składzie Grzegorzewskiego, Piotrkow- 


1691 —1-1 


letni „Ermitagó* 


Alva Stanhope W żeczy zagadka elektryczna 


= ź wieku z ciśnieniem 800,000 Volt, 
 lwielepierwszorzędnych gwiazd kabaretowych. 


OHIO hanp pasi, 


w ogrodzie Grand Hotelu 
Wejście od ul. Passage Meyerai Krótkiej. 


tańce hiszpańsko- 
argentyńskie, 


r704—3—1 Początek punktualnie o godz. 9 wie cz 


Otwarcie W TYCH DNIACH 
Wielkie atrakcje nadzwyczajne! EE EEEE 


la Guerrita & F. Chivo 


Wejście 75 i 50 kop. 


humorysta 
niemiecki, 


Paul Giinther 


Restauracja „LETNI ERMITAGE” w ogrodzie Grand Hotelu 
OTWĄRCIE W TYCH DNIĄCH Wejście od ul. Passage Meyera i Krótkiej. 


Wydawać będzie codziennie wykwintne obiady z 4-ch dań po 1 rub. od godz, 12-ej do 3-ej po poł. 


fuchnia francuska. — Piwa Browarów Anstadta, Wałdschiózchen, Pilzner z beczki i Spatten. Podczas obiadów koncert znakomitego kwartetu. ZARZĄD, r703—3—! 
p w Z a p 


Dr, med. Leyberg 


wyjechał 


wraca 2-go czerwca, 


| NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
Togi, 


usuwa 


pryszcze, opaleniznę, 
[morz czerwoność twarzy 
ti wszelkie plamy 


Pasta do twarzy 
wynalazku aptekarzą 
Jana Niwińskiego. 
dh uniknięcia naśladownictwa, każde pudałk- 


"mpatrzone jest w piombg, na której znają 


l duje sią Ne 204 i nazwisko wynalazcy 
Jan Niwiński, 


j fhrzedaż w aptekach, składach aptecznych 


i perfumerjach. 


KALENDARZYK, 


pra 
——— 


Poniedziałek, d, 13 maja 1911 r. 
„Dziś: Zofji Wdowy. 
sutro: . Japa Nępomucena, 
pea. 


4 à 


deszoze jedno westehnieni, 


Odkąd człowiek wyszedł z powija- 
ków i przestał być igraszką, zależną od 
każdej niema! siły przyrody; odkąd 
przyrodę tę ujarzmiać i swej władzy 
podporządkowywać zaczął, odtąd też 
począł szukać Środków  uczęśliwienia 
się, — zapewnienia sobie najwyższej su- 
my dobrobytu przy najmniejszym wy- 
datku sił własnych, 

Z biegiem wieków powstawały co- 
raz nowe i nowe projekty, coraz nowe 
metody urządzenia współżycia w spo* 
łeczeństwach ludzkich, by każda z jed- 
nostek szczęśliwą się czuć mogła, by 
nikomu nie zbywało na kawałku chleba 
powszedniego. 


Upłynęły lat tysiące i recepty na 
uszczęśliwienie ludzkości wynaleźć nie 
zdołano. Zarówno, jak przed wiekami 
jednostka jest pozostawioną samej so- 
bie, gorzej nawet, bo w miarę rozmna- 
żania się ludzkosci, poszczególnym jej 
członkom coraz ciaśniej na globie 
ziemskim, coraz im trudniej zdobywać 
środki żywności. 


Walka z siłami przyrody znakomi- 
cie została ułatwioną. Dziś człowiek 
nawet z żywiołami uporać zię zdołał i 
zmusił je do pomocy w pracy, lecz za 
to w łonie samej ludzkości wre walka 


-O każdą piędź ziemi, o każde ziarnka 
„pożywne, 
- się wilkiem. 


Człowiek człowiekowi ; stał 


każda gromada pragnie zgnieść inną 
gromadę ludzką, by szczęście sobie jej 
kosztem zapewnić. 


„Naród bogaty*, to określenie na- 
suwa nam na myśl te szczęśliwe naro- 
dy, które pracą pokoleń całych zdołały 
zebrać w swe posiadanie jaknajwiększy 
zasób dóbr doczesnych. Ale nietylko 
te, Wiemy, że nietylko pracą skupiano 
bogactwa. Starożytne już narody roz- 
bojem żyły a grabieżą.  Asurowie, egip- 
cjanie, rzymianie wreszcie tylko dzięki 
grabieży gromadziły bogactwa niezmiere 
ne, na których zakrzepła krew pomor- 
dowanych prawych ich właścicieli po- 
przednich. 

Obecnie walka napastnicza na inne 
przeszła tory. Dzisiaj orężem w ręku 
zaborców stał się pieniądz, Nim, jak ta- 
ranem rozbijają mężni wszelkie organi- 
zacje słabsze i zmuszają do uległości, 
do pracowania na siebie. 

Narody — posiadacze kapitałów — 
zdołały ujarzmić te,których jedynym za- 
sobem jest jeno trochę sił do pracy, 
Mocarstwo w pojęciu nowożytnem, to 
nietylko naród, liczący dziesiątki miljo- 
nów i osiadły na olbrzymiej przestrzeni. 
Mocarstwem może być kraik niewielki 
lecz bogaty, który ma w ręku straszliwy 
oręż, jakim jest pieniądz. 

Belgowie, choć nieliczni, panują i 
nam, bo zakładają u nas warsztaty pra- 
cy i każą robotnikowi naszemu boga- 
cić akcjonarjuszów, których nigdy poz- 
nać nawet nie zdoła. 

Kapitaliści, którzy u fnas zdobywają 


1 nietylko człowiek człowiekowi, bo -miljony, u siebie w kraju rzucają krocie 


na cele ogólne, zapoznając potrzeby na- 
sze, bo te ich nic nie obchodzą i ob- 
chodzić wreszcie nie mogą, 

My zaś, nie licząc się z tem, że ję- 
steśmy dla nich czemś pośredniem mię: 
dzy bydlęsiem pociągowem, a człowie- 
kiem, zapominamy o | konieczności two- 
rzenia własnych warsztatów, własnych 
tabryk— przemysłu « własnego. 


Szczycimy się, że nosimy ` garnitury 
z sukna angielskiego, £ używamy perfum 
francuskich, jeździmy pociągami, cigg- 
nionemi przez parowozy niemieckie. 

Patrzymy obojętnie, gdy  belgowie, 
czy francuzi, budują dla nas tramwaje, 
gdy po drogach naszych snują Się sa- 


mojazdy lub rowery angielskie, a- 
merykańskie, francuskie lub niemieckie. 

Nam nie panami być a parob- 
kami. 


Nam, gdy nawet posiadamy kapitae 
ły, wystarczy oddać je w ręce „obce, by: 
z nich zyski ciągnęli. 

Sami nie możemy zdobyć się na 
nic jeno chyba na naśładowanie jednost? 
ki dzięlniejszej, co placówkę pracy Stwo- 
rzyła i wytwarzenie jej niezdrowej kons 
kurencji. 

Zaiste, czas już zerwać z bezmyśl= 
nością a bezradnością i wziąć się do 
pracy nad rozwojem -przemysłu włas- 
nego. 

Kupowanie wszystkiego, do noży 
stołowych włącznie u obcych, choćby 
najsympatyczniejszycii nawet pobratym- 
ców, skazuje całe masy współbraci na 
niewolę u obcych. 

Trzęba nareszcie: zalcudąjćć rece pol 


skie w przemyśle polskim, inaczej groz, 
nam zaglada, lub wieczna zależność ad 
coraz większej i większej liczby opiekue 
nów niepowołanych, lecz ruchliwych. 

A. W. 


Dwie siły. 


(Kor. wł. „Kurj. Łódzk.) 


Petersburg, 11 maja. 


Niezmiernie ciekawy nastrój panuie 
obecnie wśród nacjonalistów rosyjskich 
« powodu podjęcia prac przygołowaw= 
czych do wprowadzenia ziemstwa w gu- 
berniach zachodnich. 

Spodziewać się naiężalo, że jedynię 
tryumf i zadowolenie panować będą 
wśród tych patrjotów na widok kurjer- 
skiego pośpiechu w dziele zlania na 20 
miljonów obywateli rosyjskich niezinier- 
nego dobrodziejsiwa, płyliącego Z Sä- 
morządu ziemskiego. 


A jednak — im bardziej 
termin  urzeczywistnienia 
kraju zachodnim, tem wWwożliwszy nas 
strój pantje wśród miejscowych praw- 
dziwych-rosjan i ich stołecznych opie- 
kunów. Wątpliwość zakrada się w du- 
sze twórców nowego ziemstwa i uczucie 
obawy przed przemocą obcopiemieńców 
nie opuszcza nawel wówczas, gdy w rę- 
kach ich spoczywa pełnia władzy i cała 
beżgraniczna Siła panowania nad pola- 
kami, żydami, litwinam i innymi „CU“ 
dzoziemczmi*. 


Czemu to przy» ¿ać? Rząd śpieszy 
z niezwykłą gotowością i szybkością do 
unarodowienia miejscowego Życia gożm= 
podarczego, do zapewnienia w niem 
trwałej przewagi elementowi rosyjskiemu 
do nadauia rosjanom kulturalnej, eko- 
nomicznej i politycznej władzy. w gu- 
'pefhnach zachodnich, u nienasyceni pa- 
tjoci wymagają coraz to innych gwa- 
rancji przyznawanych im przywilejów — 
jakoby w imię ochrony państwowości 
rosyjskiej. 

Obawa przyszłości znajduje rów» 
nież wyraz w nastroju miejscowej i spo- 


zbliża się 
ziemstwa w 


łecznej prasy nacjonalistycznej szcze - 
gólniej zaś na szpaltach 4azęly „Now. 


Wrómia*. Na zasadzie - nadsyłanych z 
gubernji zachodnich informacji i na pod- 
stawie własnych wniosków  legręlyczm 
nych, dziennik ten, dowodzący niedaw- 
no doskonałości prawa © ziemstwąch, 
dowodzi obecnie, iż niema pewności, że 
nowe ziemistwo przyniesie państwu rzę- 
czywistą korzyść, 

W zasadzie — mówi wspomniany 
dziennik — nikt nie moze przeczyć mą- 
drości państwowej, będącej podstawą 
nowego prawa, lecz skąd pewność, że 
zamięrzona tęiorma me zawiedzie, że 
mie podkopią jej intrygi polskie? 


Czy wiele było w Rosji udanych 
reform i czy wszystkie one doprowa- 
dzały do pożądanych rezultatów — biada 
gazeta, Dawniej nie było zupełnie 
zemstwa w kraju w gubernjach zachod- 
mich. Surogat samorządu ziemskiego w 
formie komiietów do spraw ziemskich 
dawał biurokracji zupełną możliwość 
ochraniania zasad państwowości rosyj- 
„skiej i stłumienia separajyzmu polskiego. 
Rząd prowadził walkę z polonizacją przy 
,omocy miejscowych przedstawicieli wia- 
„zy, nie spotykając żadnych przeszkód 
4s afrony instytucji wyborczych. Mimio 
«o -jeduak biurokracja była bezsilną w 
»alce z żywiołem polskim, przeważają- 
-jlm energją, inteligencją 1 Kulturą nä- 
,tywową rosyjską sferą urzędniczą 1 
zcimych włościan miejscowych, Dowo- 
Lew są tu wybory do Kaay państwa, 
swe uały wylacznie polasów. Coz uy- 
vt ięraz, gdy pełnię wiądzy biurokra- 
tyvziiej zastąpi zięms5iwo z wyboru? Je- 
-i Nawet w składzie ziemśstwa przewa- 
kat bęu4 rosjanie, to będą tam wśzalze 
t półący, uiorzy dowiedii swycCii: cząro” 
UŁIEJSKICH ZUUINOŚCI zajmowania HatZęj 
nego Żiaiówiska nawel lam, gdzie sia- 
wuwią miuimalńą mniejszość, KOSjanom 
ś4apeWIUGHU UCZUOWĄ przewagę w: samu- 
rządzie! iUEJSLUWYM, tete hoda rosjan 
peze E Uuczndlzej WuuUce powagi dźłd= 
+a+4; PENSU MUZY, lajiLezawyUwmej, 
sagulo W SWE Ere MIESCUWE 2, luWwy 
4EMIPNIC, 


Takie są obawy i przewidywania, 
zakłócające. spokój ne? aalistów rosyj- 
skich. Nawołują oni regu, aby nie skła” 


sł brani, W, Peodaięe ść WAIS, NALA 


dowej i był gotowym do dalszej inter- 
wencii dla zapewnienia zwycięstwa ro- 
sjan. x 

Charakterystyczne jest, doprawdy 
ubósiwo duchowe ludzi, którzy, mając 
za sobą potęgę poparcia rządu, drżą 
przed spętanym „obcopiemieńcem*. 

Lecz lęk ten jest łatwo zrozumiały— 
budzi go świadomość siły moralnej i 
duchowej przeciwnika, których przewaga 
fizyczna nie ugnie. 

X. 


Drożyzna 
mieszkaniowa. 


VIII. 


W Rosji zaś powstały i funkcjonują 
następujące spółki i stowarzyszenia bu- 
dówlane: 

a) Towarzystwo budawy i doskona* 
lenia mieszkań dia potrzebujących i pra- 
cujących mieszkańców w Petersburgu, 
(Ustawa ida wyżej zatwierdzona 20 czer- 
wca sł, st. 1902 r. Zbiór praw za 1902 
r. m. 19), łowareystwo lo wybudowało 
gmachy o 200 mieszkaniach wraz z po- 
mieszczeniem dla szkoły, ochronki, bi- 
blijołeki 1 czytelni, IKeplal zakładowy 
250,000 rb., podzielony na 10,000 udzia- 
łów po Ż5rb., — wpis 2 rb, d4ażde 20 
udziałów ają prawo du 1 głosu. Od- 
powiedzialiość członka jęst ogramczona 
do wysokości posiadanego ud<ialu, 


b) Łuckie Towarzystwo budowy i 
doskonalenia mieszkań dlą potrzebują- 
cych i pracujących mieszkańców w 
Łucku, wołyńskiej gubernji. (Ustawa 
Najwyżej zatwierdzona 10 marca- st. st, 
1910 r. Zbiór praw za 1910 r. nr, 50). 
Kapitac zakładowy 25,000 r. składający 
się z 1,000 udziałów po 25 rb., — wpi- 
sowe 1 rb. 

c) Stowarzyszenie budowy domów 
pracowników Ekątyrynińskiej dr. żelaznej 


w .Jekaterynostąwiu. (Ustawa Najwyżej 
zatwierdzona 10) nrarcw st, si. 1910 ro- 
ku, Zbiór praw ur. 41). Cel Powarzys: 
twa — dostarczenie swym  całonkom 
placów i wybudowanie ną tych piacach 
doimów, Wpisowe = 5 rub wpłalą 
imięsięcziia — "U KOD. isazdy  CZOEK 


ma prawo do placu 200 do 600 Kwadr. 
sążiu w mnestię, lub 300 kwadr. sążu! 
poza miastem aż do l diesialimy. Du 
spłaty całkowitej naleenosci, C4IQONOK 
jest tylko dzierzawcą placu, użytkować 
może od chwili waiesiemia jednej dzie- 
siąiej wartości placu, pu zapłaceniu I4- 
Iezuości Cczłojiek slajć Się wWłaSCicIElcii 
placu. Piac powinen byc wykupiony w 
ciągu 10 łat. 


dy Liilandzkie Tow. udziałowe w 
celu nabywania nieruchomości i budowy 
domów. (Ustawa Najwyżej zatwierdzona 
19 wrześmia st. st. 1910 roku. Zbiór 
praw mr. 111). jest to Towarzystwo 
akcyjne; akcje po 100 rob. Każde 10 
akcji dają prawo do 1 głosy, 

€) Ryskie Tow. ekonomiczne dla 
budowy domów i nabywania  nierucho- 
mości. (Ustawa Najwyżej zatwierdzona 
5 lutego si. st, 1910 röku, 4błór praw 


ir. 36), la 
i) 3. Petersburskie Tow: w eelu u- 
rządzamia stałych nueszkan, (Usiawa 


Najwyżej zatwierdzona 25 lipgęą 1910 


roku. Zbiór praw ur. 90). 


g) Towarzystwo budowy i udosko- 
nalania mieszkań dla napływowej robo. 
czej klasy. (Ustawa Najwyżej zatwierdzo- 
na 12 marca 1910 roku. Zbiór praw 
mr. 39). 

Oprócz tych towarzystw, które zo- 
stały Najwyżej zatwierdzone, znajdujemy 
też formy innych spółek: 

a) Stowarzyszenie właścicieli mię- 
Sszkań w Petersburgu. (Ustawa, zatwier- 
dzona przez mMinisterjum spraw We- 
wnętrznych 28 listopada 1902 roku). 
Ustawa ta jest wzorowana: na normalnej 
ustawie stowarzyszeń spożywczych. U- 
dział 50 rb; wpisowe $ rub, Spółka 
wybudowała już 2 domy przy ulicy Ka- 
wałergardskiej u 3 1 przy ulicy Szczę- 
sliwe; za Marwiską Zustawą, Bilañs’ na 
1 stycenia 1930 ryku wykazywał L10527 
vu. (Bitsukh="nOsg VLIŻJ rur) i Czy” 
Siy zysk za 29JY 10k 317 rub. I 

b) siowarzyszelig, egzystujące na 
zasadzie tymczasowych przepisów 0 sto- 
warzyszeniach i związkach z dnia 4 mar- 
ca 1906 r jak naprzykład: 


— RAs Vowarzysiyj a= ludowy, hromy, W GRAZ AGIECAJWOŚCIY* - raublicząośc, n pd A icre adal 


KURJER ŁODZKI— 15 maia 1911 roku. 


domów, — którego ustawa zatwierdzo- 
na została przez wileńskiego wice-gu- 
bernatora 24 marca 1909 r. — Kapitał 
300000 rb., składający się z 3000 udzia 
łów po 100 rb. — Wpisowe — 3 rb.— 
Odpowiedzialność ograniczona do wyso: 
kości udziału. 

2) Pierwsze Towarzystwo lokatorów 
m. Moskwy, którego ustawa zatwierdzo- 
na została przez moskiewskiego grado- 
naczalnika 14 lipca 1908 r, 


W Kijowie na zasadzie przepisów 
1906 r. powstało 18 spółek budowla- 
nych, z których 11 już wybudowało do- 
my, t zw, „domy udziałowe*. 

Sposób powstawania tych spółek 
jest tam następujący: Inicjatywa zwykle 
pochodzi od inżyniera, który po wyszu- 
kaniu odpowiedniego placu i zaprojekto- 
waniu domu, zbierą założycieli i stara 
się o zatwierdzenie ustawy, Gdy zebra- 
ną została dostateczna ilość założycieli, 
którzy rozebrali między sobą mieszka- 
nia, — ogłasza się w gazelach 0 zapis 
sywanię się na członków tych, co por 
Wzębują mieszkań. 


Budówię prowadzi inżynier -przed- 
siębiorca na zasadzie umowy ze Stowa- 
rzyszonymi za umówioną z góry cenę, 
— Cena mięszkań, licząc wszystkie wy- 
datki, — wynosi za 4 pokoje — 425 
rb., wtedy gdy normalna cena na tejże 
ulicy zą takież tnieszkanie w prywałnym 
domu 750 rb, = Musimy tu jednale nąd- 
miemić, że, pomimo tak świeętoych cy: 
irowych danych, — kijowskim spółkom 
budowlanym grozi niebezpieczeń stwo, — 
gdyż 1-o bańki, dające pożyczki pod za- 


staw domów, odmówiły swej pomocy 
na tej niby zasadzie, że spółki nieępra= 
widłowo zostały zatwierdzone: na pod- 


stawie przepisów 1906 r., — choć usta- 
wy spółek były opracowaiie przy udzia- 
le prawników 1 furys konsuliów tychże 
bauków — i 2:0 rozwój kijowskich spó 
tek budowlanych bardzo  nieprzychylnie 
piżyjgh właściciele dalhów; zjawisko 10 
jęst bardzo zriQzumisiu, jęzeli weźmiemy 
na uwagę, ŻE waitosć budujących SiĘ 
aoimów wynosi I 1 pot miljona ID, I ze 


uochód roczny, wyimnykający SiĘ Z kle- 
szem włascicieli u0inów, —  wyjosi 


200909 rD, 
; 1. Garlikowski. 
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waty feljeton, 


=P" ra o EEr 


Adwoxatura panią Świata, 


Pewien prezes (rybunału mawiał: nie 
łatwiejszego jak osądzić sprawę wylo- 
czoną przed kratki, ale nic trudniejszego 
jak osądzić ją po mowach adwoka= 
tów. 

A inny prezes, kiedy mu przed roz- 
poczęciem sprawy pokazano pustą łam 
wę obrony, powiedział z ukonientowa- 
niem: nic nie szkodzi, zaczynajmy,—OSsąĄ- 
dzimy ją daleko słuszniej. 

Gdyby zaufać tym prezesom, wów» 
czas zawód adwokacki wydałby się zbęd- 
nym. i szkodliwym dla normalnych funk- 
cji sądowych, 

Nie wierzcie temu! Były to zwykłe 
dowcipkowaaia, na jakie pozwalają 50» 
bie nawet dostojnicy w najlępszym stylu. 
Były one zresztą wyrazem właściwej lu- 
dziom skłonności do drwin z osób lub 
rzęczy, bęz których obejść się nie po- 
dobna. 

Świat jest pieniaczem, a ludzie są 
chorzy — są adwokaci, muszą być do- 
ktorzy. 

A jednak, powszechnie żariują 50- 
bie ludziska z jednych i z drugich, go= 
towi wszakże do nich biedz w te pędy 
ze skaleczonym palcem, albo po najzwy- 
klejszej kłótni o klucz od strychy. 


Wprawdzie, wielka rewolucja fran- 


.cuska zamierzała ogłosić adwokaturę za 


niepotrzebną, ale to było jej błędem, 
Konstytuania liczyła dwustu adwo- 
katów. 
Zniesienie adwokatury. jako ciała, 
jako. niezależnej korporacji zawodowej, 
odbiło się natychmiast. na ogólnym bie- 


gu spraw obywatelskich, a nawet pañ: 


stwowych, odbiło się dotkliwie. 

Wszyscy odtąd mogli stawać przed 
kratkami w charakterze paironów itg- 
brofńiców, @ wybunaly i sądy stały się 
widownią scga grotesko wych, 

Dla zachowania więc powagi miecz 
i szał Fhemlidy, trzeba było Zaraz WZio- 
wić adwokaturę, przez przywrócenie ad- 
wokatom istotnym wyłącznego prawa 


l od tego czasu, nigdy już, 


kuszono się nigdzie © pozbawy cji, ©' 
tego prawa. ońs! 
4 


Jednocześnie, najkompletni in : 
jomości ustaw palestranci poczęli 
niać najważniejsze stanowiska sni 
a parlamenty europejskie roja IR” „w 
członków ciał adwokackich, ki gnie 
raz to większym cieszą się wpły ze) 


dzieje ludzkości, którą zależy aġġ jak! 

rzutnych wniosków ludzi, najlepigą „obli 

nionych do najwłaściwszej tych | 

interpretacji. EM 
7 


Adwokatura jest panią świa © 
tychczas jedne tylko Chiny nie W 
ły potrzeby adwokatów. Sprawię > 
wymierzali tam funkcjonarjusze pot” 
rzeni zarazem władzą wykonawce do * 
no tam jedynie klasę t. zw. d&g wie! 
sądowych, do których się uciekaj 
którzy nie stawali sami do obrol 

Obecnie, przyszła kolej na Q 


wujć 
pa 


Rząd państwa niębieskiego Æ 21° | 
nowocześnyj 


wprowadzić kodeks 
torma ta, na europejskich wzor 2); 
myślona, przewiduje ins- ylucję 4 toy 
tury przy chińskich trybunatachag nie. 
W Kanrionie zakłada się szk Da! 
wa dla ukształcenia na prędce gi F 
adwokatów; inna, taka sama, fung 
je już w Fou-Pe, licząca awus 
dentów. 4 


zie 
„OT 


= 


Wkrótce więc Chiny będą mi 
adwokaturę, a w przyszłym pariąj 
chińskim zasiądą deputowani zig 
dzy adwokatów, tak samo jak 
ropię, 

Słowem, mówcie sobie co/$ 
lecz rządy światą należą do adw 

KĘ 


Wiadomości ogólne, 


O Rocznica I$I2 now 

Ministerium oświaty poieciłg 
torowi warszawskiego OKTĘgH nam 
go, aby zaproponował zakładom 
kowym, rozważenie sposobu uros 
go „obchodu, przypadającego w I 
stulelniego jubileuszu wypadków 4 
roku, przyczemi munistetjium Zaieg 
jubileusz ien obchodzono uroczyg 


. 

O © prawomyślncść 
ńinister oświaty, IŚasso, % 

się okólnikiem do rektorów wsz 
uniwersytetów, wyjaśniając, że $ 
studentów, którzy złożyli wszystikigą 
miny semestralne, mogą być depui 
ni do egzaminów państwowych tyl 
którzy przysiępują do egzaminaj 
niezwłocznie po złożeniu egzai 
półkursowyci. j 
Wszyscy zaś inni, choć i prze 

ją w uniwersylecie, muszą przed” 
siąpieniem do egzaminów państw 
postarać się © świadectwo prawg 
NOŚCI, 


O Spirytus denature 


ny. 

Minister skarbu polecił zabaj 
1) denaturowany Spirylus, sprzed l 
przęz skarb, ma kolor fioletowy; 
naturowany eter i odpadki, sprzedj 
przez skarb r= na kolor zieloną 
spirytus  denalurowany,  Sprzedź 
przez osoby prywatne — ną kolon 
wony. Przepis ten ma być wprow 
ny w d. I lipca 1911 r. 

O Prawa żydów. 

Komisja Rady państwa powzię 
chwałę, że żydzi nie mogą być 
mi „wołostnymi*.  Kemisja  intg 
cyjna Dumy przyjęła interpelację 4 
prawności nowych ograniczeń wzśję 
eksternów-=żydów, większością 11 gi 
przeciw 7, 
Razz ze CA 


Na Dalekim Wschadzię 


iKorespondęnt „Rleczy* telag 
z Władywostóku pod datą dnia Ib 
„Przed chwilą wróciłem z ogromig 
wii, urządzonej na hipodromię przeł 
chomliaowa.  Uczesiniczyły W 
wojska. okoliczne, ~ -Wa 
o na Hipodrom 


wszystkie 
zgromadzo: 
rakiem: 


WCZĘR 


Rewizia zaczęła się dopjergi 
wieczór; wojsko było wogóle 
Suchomiinow chwalił wolsko 
gliwie. Na Wpodromie avł0 


ZUM 


po 
mę 


mo. 


RURJER ŁODZKI — 15 maja 1911 r. 


OOO MK LCL ZCCZ__ Loc 


„oraz przedstawicieli konsulatów jan 
igskiego i chińskiego. 

Wśród publiczności widocznem jest 
Wępokojenie, przewidują blizki wy- 
y - 7 Š 
i wojny, Dużo też mówią © spo- 
wanej w tych dniach mobilizacji. Ga- 
d miejscowe przepełnione są opisami 
iu ostrzeliwania statku rosyjskiego w 
E, Girynu, 
|Rrząd Chiński rozesłał konsulom 
Mandżurji polecenie, aby wszelkiemi 
gobami zapobiegali wrogim demons 
acjom przeciwko rosjanom, W razie 
E” polecono uciekać się nawet 
wyroków śmierci. Rozkaz ten po- 

rdza, że Chiny energicznie przygoto- 
ją się do wojny. Jednakże trzeba 
mekać jeszcze czas jakiś i nie draż- 
/rosian, 


| Pogłoski o wojnie są tutaj komen- 
wane rozmaicie; przeważa jednak zdam 
{że dla rozwoju i ufortyfikowania 
„jEkiego Wschodu niezbędny jest dłu- 
„pokój z Chinami, w przeciwnym ra- 
{na tem wszystkiem zyska tylko Ja- 
nia”. 


p3 
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E STRON DALSZYCH, 


mą aroe E EO EEDA 


IA Katolicy wschodniego 
Arządku. 

W dniu 30 kwietnia z rozporządze: 
imin. spraw wewnętrznych urzędowo 
<egestrowało pierwszy w Petersburgu 
ót katolików  rosjaa obrządku 
<hodniego. Jest to niewielka kaplica 
prywatnem mieszkaniu po drugiej 
nie Newy. 
Proboszczem uznany 
ksy Zierczaninow. 
„Now. Wrem.* donosi, że katolicy 
janie nabywają nowowybudowany ko- 
Ml w Ligowie. Paraija posiada już 
bio 2,000 dusz. 

z Rowy sposób samobkój: 
| Włościanka z gub. ;saratowskiej Ma- 
Lichodiejewa wynałazła nowy spo- 
„b samobójstwa, Oto, postanowiwszy 
& zabić, porieważ mąż ją zdradzał, 
Bszła do skrzyni i zatrzasnęła wieko, 


został ks, 


Wypadkiem, ktoś otworzył do 
skrzyni, w której, ku zdziwieniu obee- 
nych, leżała skurczona i omdlała wyna- 
lazczyni nowego sposobu samobójs 
stwa. 

A Bunt na tle cholery. 


Izba sądowa w Woroneżu rozpo. 
znawała sprawę o buncie, do którego 
powody podała cholera, We wsi Hera- 
simówce zasłabł nagle na cholerę pe- 
wien włościanin. Na żądanie zarządu 
ziemskiego udał się tam lekarz ziemski, 
Włościanie jednak lekarza do wsi nie 
wpuścili, 


Lekarz udał się do zarządu policyj- 
nego, który dla pomyślniejszej podróży 
lekarza dał mu eskortę strażników. Wło- 
ścianie, uzbrojeni w widły i siekiery, 
groźnie wyczekiwali przyjazdu admini- 
stracji. 

Lekarz razem ze strażnikami zmue 
szony był wobec groźnej postawy tłu- 
mu uciekać. 

Izba sądowa skazała 9 wojowniczych 
włościan na 4 mies, więzienia, 8—na 3, 
2—na 2,—resztę uniewinniła. 

A Kongres prasy. 

Dnia 8 b. m, dziennikarstwo řzym- 
skie wydało ucztę na 700 nakryć dla 
członków prasy międzynarodowej, zgro- 
madzonych na kongresie, z okazji wy- 
stawy powszechnej. Obecni byli minie 
strowie włoscy,  podsekretarze Stanu, 
wielu senatorów i deputowanych, Pre- 
zydujący na obradach „kongresowych 
singer wygłosił mowę na cześć staro- 
żytniej kuliucy rzymskiej, wzniósiszy Zar 
razem toast za posięp stolicy nowocze= 
snych Włoch. 


Minister spraw zagranicznych mar- 
grabia di San Giuliano w przemówieniu 
swem zauważył, iż najbliższem zadaniem 
prasy wszechświatowej byłby owocny 
przyczynek do zjednoczenia ludzi w jedną, 


solidarną !udzkość, po za obrębem 
wszelkich kordonów, Każdy z dziennika- 
rzy współczesnych — mówił margrabia 
— jest towarzyszem i współpracowni: 


kiem żołnierza w owej armji, walczącej 
o posięp, o cywilizację, © braterstwo 
ludów. 

Na zakończenie wspaniałego toastu, 
minister San Giuliano wzniósł kielich za 
zdrowie szefów tych wszystkich państw, 
które były reprezentowane na kongresie 
prasy, przez swych dziennikarzy, 

Prezes towarzystwa literatów wło- 


A Naelektryzowany balon. 

Dnia 8 b. mi, balon wypuszczony 
w Konstancji w Niemczech zaczepił o 
przewodniki elektryczne dużej siły pod 
Buchs, gdzie stoi wielka fabryka. W oka 
mgnieniu gondolę balonową otoczyły 
skry, a jeden z pasażerów, rotmistrz 
Fryc Ultermann, spadł z niej i złamał 
obydwie nogi. Sternik zaś, przy lądowa- 
niu na skraju lasu strzaskał sobie oboj- 
> Balon odniósł uszkodzenia powa- 
ne. 


A Wandalizm. 

W Luwrze paryskim jakiś nieznany 
człowiek rozbił umyślnie nadzwyczajną 
cenną statuę rzymską „Eskulapa*; ten 
sam człowiek usiłował nożem pokrajać 
obraz Michała Anioła; ponieważ obraz 
był malowany na drzewie, skończyło 
się na pokałeczeniu. Oibrzymią stratę 
poniósł Luwr przez rozbicie  statuy 
„Eskulapa*, którą prawie że niemożebne 
będzie skleić. 

Wandalizmu dopuścił się robotnik 
31-letni, Vigouraux, który, jak mówi, 
będąc bez pracy, chciał w ten sposób 
zwrócić na siebie uwagę. 


A Testament Lespolda Il. 

W  Brukselli rozpoczął się proces 
wytoczony przez księżnę Luizę admini- 
stratorom Niederfolbadu i przeciwko wy- 
konawcom ostatniej woli Leopolda Il. 

Ządania księżny tyczą się wyjaśnień 
co do umowy zmarłego króla z wyzna- 
czonymi przezeń egzekutorami. 

Sprawa potrwa dłużej. Z początku 
rozpraw było wiele dam wśród publicz- 
ności, ale poczęły się wynosić, gdy za- 
miast sensacyjnych skandalików, na któ- 
re czyhały, sypnęły się z ławy obrończej 
iod stołu sędziów suchuteńkie cyfry, 
Oczywiście zgoła nie dwuznaczne,, 


4 Panama we Francji, 

Wykryto olbrzymie defraudacje w 
trzeciem już ministerjum francuskiem, a 
mianowicie — rolnictwa. Wydelegowa- 
no specjalną komisję w celu zrewido - 
wania książek na czele której stoi 
minister skarbu. Komisja ta sprawdza 
rachunki nietylko ministerjum rolnictwa 
lecz również poczt, telegrafów i kolonii. 
Minister rolnictwa broni się, że niedo- 
kładności w rachunkach pochodzą z r. 
1907, 1908 i 1909, kiedy ministrem był 
zmarły już Ruau i kiedy wiele znacz- 
nych sum używano na cele niewłaściwe 
Suma deiraudacji nie jest jeszcze okre- 
ślona, w każdym razie wynosi zgórą 


Z LITWY I RUSI, 


X Sprawa o szyldy. 

W Mińsku Lit., w czasach dzisiej+ 
szych jest prawie niepodobieństwem wy; 
jednać pozwolenie na zawieszenie szyldły 
w dwuch językach: rosyjskim i polskiýn; 

Afisze instytucji polskich, jak „S/o- 
kół*, „Ognisko“ mogą być drukowane 
jedynie w języku urzędowym. Wskutek 
tego na afiszu czytamy: „Miest za 
pogranicznuju kamiemnu- 
ju stienu* Fredry, niewolno choć 
by w nawiasie podać -fytułu w fryzi- 
nale: 

Katalog wystawy sztuk pięknych w 
„Ognisku* wolno było wydąć tylka 
w języku urzędowym, 


Przepisów, zakazujących używania 
języka polskiego na szyldach i afiszach, 
w państwie niema, czego dowodem jest 
wyrok senatu w sprawie p, M. Pruszyń- 
skiego. Ukaz ten jednak ugrzązł gdzieś 
w kancelarji min, spraw wewn. 

Gdy pewnemu urzędnikowi, które- 
mu zakomunikowano wiadomość o wy: 
roku senatu, odrzekł z oburzeniem, że 
i „teraz nie pozwoli na szyldy polskie, 
ponieważ nie rozumie po polsku*, 

Filja mińska „Gońca Codziennego" 
szyldu nie posiada, spytano więc: | 

— Czy też pan naczelnik pozwoli 
na szyld francuski? . 

Odpowiedź brztniała: 

— Oczywiście, że tak. 7 

— A czy pan naczelnik mówi, lub 
rozumie po francusku? og 

Odpowiedź brzmiała: 

— Oczywiście — nie... 


X O pomnik Szewczenki. 

Generał-gubernator kijowski zażą- 
dał od komitetu bodowy pomnika Szew- 
ozenki w Kijowie, złożenia sobie listy, 
ofiar i ofiarodawców i wogóle wszyst 
kich dokumentów. ł 

Według krążących w Kijowie po- 
głosek, spodziewana jest specjalna re: 
wizja senatorska samorządu miejskiegc 
w Kijowie. l 


U 
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Wiadomości krajowe © 


$ 
+ Oskarżenie i usunięcie 
inżynierów. ć 


| Po niejakim czasie, rozpoczęto po: 
mkiwania, bo Lichodiejewa zapodziała 
i jak kamień w wodzie, 


BV 
(Dierewnia) 


| Tłomaczone z rosyjskiego. 
CC 
(Ciąg dalszy) 

Ręcznik przeznaczony dlą gospodarza i 
Omowników, niezmieniony od św. Michała 
lisia! niedaleko umywalni. Był on bardzo dłu- 
li tak zabrudzony, że Tichon Illicz spojrzaw- 
ły na niego zgrzytnął zębami. 

— Och! — syknął, zamykając oczy i trzę - 


Jwan Bunin, 


om ceee Imei 


IES. 


ie głową, — Och Matko Boska Naj- 
 więtsza. 

l Irzuciwszy ręcznik o podłogę otarł się 
yszywanym końcem koszuli wystającej z 


dd kamizelki. 

Dwoje drzwi wiodło z przedpokoju: Jed- 
£ do pokoju dla przyjezdnych, długiej, mro- 
nej izby z małymi ckienkami. Stały w niej 
wię wielkie, twarde jak kamień, czarną Ces 
ką obite otomany, pełne pogniecionych, ze- 
hoiętrch i żywych pluskiew, na ścianie zaś 
siał portret jakiegoś generała z dzielnymi 
dbrowymi bakenbartami; dokoła portretu 
isialy mniejsze obrazki bohaterów rosyjsko- 
reckiey wojny, u spodu zaś widział 
ipis: 

„Diugo pamiętać będą dzieci nasze i bran 
szkowie słowiańscy sławne czyny, jak oj- 
lec nasz wojownik śmiały, rozbił Sulejmana 
aszę, zwyciężył niewiernych wrogów i z 
tećmi przeszedł urwiska, którędy 
ilko przechodziły mgły i królowie skrzy» 
aci.“ 


swymi 


skich Burzilai, stawił ) 
szechnego i powszechną pracę świata, 
jako krzewicielkę tej wzniosłej idei. 


ideę pokoju pow- miljon franków. 


a n 


Na mocy postanowienia “senator 
Neudhardta rozpoczęto dochodzenia 
karne przeciwko starszemu  technikowi 


Drugie drzwi wiodły do pokoju gospo- 
darza. Na prawo w pobliżu drzwi stały półki 
z naczyniami, na lewo bielił się piec w rom 
dzaju ławki, piec ten pękł niegdyś, zalepiono 
go gliną, i na białym tle znać było żółtą pla- 
mę, przypominającą chudego, złamanego czło- 
wieka, który bardzo dokuczał Tichonowi Ilie 
czowi. Za piecem znajdowało się posłane łóż- 
ko; nad niem wisiał dywan z brudno-zielonej 
j ceglastej wełny z wyobrażeniem wąsatego 
i ze sterczącemi kociemi uszami tygrysa, 


Pod ścianą naprzeciw drzwi stała przy» 
kryta serwetą komoda, na serwecie zaś znaj- 
dowała się ślubna szkatułka Nastazji Piotrów- 
ny; w szkatułce tej leżały umowy piśmienne 
z robotnikami, woreczki z dawno już zwietrza- 


lemi lekarstwami, zapałki, kluczyki od ze: 
garka... : 
— Proszę do sklepul — odemknąwszy 
drzwi zawołała kucharka. 
-— Zdążysz jeszcze z kozami na jar- 


mark, — zawołał gniewnie Tichon Ilicz — i 
wyszedł pośpiesznie. 


W dali podniosła się gęsta mgła. desz- 
czyk zaczął kropić, znowu nastał prawie 
zmierzch, lecz wiatr się odmienił, zawiał z pól- 
nocy i powietrze stało się chłodniejsze. Jakoś 
dzwięczniej i weselej niż ostatnimi dniami ża- 
gwizdał odchodzący ze stacji pociąg to- 
waro wy. 

— Witajcie Ilicz, — zawołał, kiwśjąc mo- 
krą mandżurską papachą, włościanin z Toz- 
ciętą wargą trzymający przy ganku zmokłego 
pstrokatego konia. 

— Witajcie, odpowiedział 
Co potrzeba? 

I podawszy z pośpiechem sól i naite, 
również śniasznie wrócił da izby, 


Tichon Ilicz. — 


— Łba nawet nie pozwolą przeżegnać! ih 
mruczał idąc. dyw aa 

Samowar stojący pod ścianą pomiędzy 
oknami kipiał, syczał; zwierciadło wiszące 
nąd stołem pokryło się wsiadłymi kroplami 
białej pary. Pot zeszedł z okien i ukazał się 
oleodruk wiszący pod lustrem, przedstawia: 
jący ogromnego chłopa w żółtym kaftanie i 
czerwonych safianowych butach z rosyjskim 
proporcem w ręku, poza mim widniał moskie- 
wski Kreml, ze swymi basztami i cerkwiami, 
Obraz ten otaczały fotografje, oprawione w 
ramki z muszli, Na głównym miejscu wisiał 
portret jereja w ornacie morowym, z rzadiutką 
bródką, opuchłymi nieco policzkami i maleń- 
kiemi przenikliwemi oczkami. Spojrzawszy na 
niego, Tichon liicz przeżegnał się raptem od- 
dając pokłon ikonie zawieszonej w rogu 
izby. Potem zdjął czajnik z kipiącego samo- 
waru, nalał szklankę herbaty pachnącej mo 
cno rozparzonym wienikiem — i usiadł. 


— Łba nie dadzą przeżegnać, — myślał 
sobie marszcząć się rozpaczliwie. — Zarznęl:- 
by przeklęci! 

Zdawało się, że należałoby coś sobie 
przypomnieć, skombinować lub po prostu po: 
łożyć się i wyspać jak się należy. Pragną! 
ciepła, spokoju, jasności, tęgości myśli. Wsta', 
podszedł do półek zastawionych szkłami i na 
czyniami, wziął butelkę jarzębinówki i kiel- 
szek kubasteński, na którym znajdował 
napis: „nawet zakonnicy nim się posluguiz" 


sę 


— Aj nie można? rzekł głośno. 

Zabrakło wszakże wytrwałości: Wbrew 
woli, w głowie błysnęła mu przypowiastka; 
„pić — umrzesz, nie pić — także umrzesz“ 
Nalał i wypił, jeszcze raz nalał i znowu Wwy- 
pił, Potem zakąsiwszy grubym obwarzankiema 
usiadł zą stołem, i 


biura budowlanego budowy mostu ware 
szawskiepo na rzece Wiśle, Cwikłowi z 
artykułu 48 kodeksu karnego, z uwol- 
nieniem go z zajmowanepo stanowiska 
oraz przeciwko prowadzącemu roboty 
przy budowie mostu piotrkowsko-miko- 
łajewskiego na rzece Niemnie w Grod- 
nie, Połozowskiemu z artykułów 373 i 
487 kodeksu karnego z usunięciem od 
pełnionych obowiązków. 

+ Wystawa artystyczna. 

We Wiocławku w iiedzieię, odbyło 
się otwarcie wystawy etnograficzno-arty- 
stycznej. 


KRONIK 


Przymus popierania 
straży ogniowych. W sądzie po- 
koju w Nieszawie toczyła się niedawno 
sprawa, której rozwiązanie ma wazne 
znaczenie zasadnicze dla naszych suaży 
ochotniczych, opierających, jak wiado- 
mo, byt swój przeważnie |nie na stałych 
regularnych wpływach, lecz na dobrej 
woli obywateli, w wielu razach, niestety, 
objawiającej się w rozmiarach nader 
skromnych i piedostateczaych. 


Sprawa rzeczona miała przebieg na- 
stępujący: 

Straż ogniowa w Nieszawie cier- 
piała stałe na wielki brak funduszów, u- 
niemożźliwiający jej prawidłową działal- 
ność ratownictwa. Gdy różane środki 
podejmowane, w celu podniesienia ofiar- 
ności obywateli na rzecz straży, nie od- 
niosły skutku, burmistrz miasta posia- 
nowił uciec się do przymusu, 

Powołując się na dawny okólnik 
ministra policji, z d. 1 maja 1810 r„ i 
na postanowienie Namiestnika Królestwa 
Polskiego, z dn. 15 czerwca 1619 r, 
burmistrz zobowiązał obywateli do do- 
starczania na miejsce pożaru i na re- 
wizje perjodyczne odpowiednich narzęm 
dzi ratunkowych, z nadimienieniem, że na 
życzenie obywateli powinność ta może 
być zastąpiona odpowiednią składką 
rocziią, 


Na wezwanie to z pośród 130 oby- 
wateli, nie reagowało 13. Tych bura 
mistrz pociągnął do odpowiedzialności 
sądowej. 

Na rozprawie sądowej przywódca 
oponentów, obrońca prywatny. p, Feliks 
Stypułkowski, bronił się „przestarzałoś- 
cią* wyżej wymienionych przepisów. 

Sędzią pokoju, niepodzielając jego 
wywodów, skazał go jednak na 15 rb. 


karv lub 5 dni aresztu, pozostalych z:ś, 
którzy zgodzili się dobrowolnie składkę 
uiszczać, od odpowiedzialności uwolni. 
= Ubezpieczenia wzajemne. 
Zarząd „Wzajemnych ubezpieczen 
od ognia w gubernjaci) Królestwa Pol- 
skiego“ wydał sprawozdania za lata 1908 
i 1909, 


W dniu 31 grudnia st, Si. r. 1909 
było ubezpieczonych 1,039533 iberu- 
chomości (3,368 384 Dbudusli: któ: veh 
wartość Szaciunk. WYNOSI a 07 s 497.180 
rubli, a suma ubezpieczenia- 4 .5 095,950 


rubli, 


= ile pobierają pensji sio- 
stry miłosieriizia. W Królestwie 
po miastach i imiasteczkach, Szpilale są 
obsługiwane przez „czyste o skrzydłach 
białych anioły*, jak siostry miłosierdzia 
często nazywają. Ciekawa jest wiado- 
mość, ile materjalnej zapomogi otrzy- 
mują tak zasłużone dla cierpiącej ludz= 
kości istoty... 

Warszawska rada gubernjalna do- 
broczynności pulicznej uchwaliła po- 
większyć pensję tym zakonnicom, aby 
zamiast pięciu rb. pobierały teraz rb, 
pięć i... kop. 80 miesięcznie. 


= Produkcja kartofli, 

Główny zarząd roluictwa polecił 
wszystkim zarządom dóbr. państwa w 
Królestwie Polskiem zebrać szczegółowe 
dane o produkcji kartofli w. Królestwie 
Polskiem. 


Dane te powinny być zebrane dość 
skrupulatnie, ponieważ  materjał ten 
przeznacza się dla celów prawodawczych, 
a mianowicie dla popierania rozwoju 
tej wytwórczości rolniczej, która posia 
da doniosłe znaczenie ekonomiczne dla 
państwa. 

Główny zarząd niezależnie od tego 
ma zwrócić się do towarzystw rolniczych 
aby te również przedstawiły swoje dane 
w stosownem opracowaniu. 


= © rewizję robotnic. O- 
brzydliwy obyczaj rewizji osobistych ko- 
biet robotnic przez mężczyzn nie wygasł 
jeszcze wszędzie. Oto np. w niektórych 
fabrykach robotnice są narażone na najs 
rozmaitsze przykrości z powodu tego, 
że zarząd fabryki nie uznaje za stosow< 
ne delegować do rewizji pracownic kò- 
biety, a każe to uskuteczniać mężczyz= 
nom. 

Czy i ta „reforma“ jest rewolue 
cyjna? 


MIEJSCOWA. 


(w) Qdczyty. Gubernator 
piotrkowski zezwolił mieszkańcowi War- 


Uczuł wewnątrz roskoszne ciepło; chciwie 


Miicząco i nieruchomie spoglądały twarze 
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szawy, p. Władysławowi Umińskiemu, 
wygłosić w obr. powiatu łódzkiego szereg 
odczytów publicznych na tematy: „O- 
gień*, „Wyprawy do biegunów“, „Węs= 
giel kamienny“ i inne. 

= (d) Mapa dna wycieczce. 
Wczoraj, członkowie niemieckiego To- 
warzystwa Śpiewaczego „Frosien* (We- 
sołość), urządzili sobie wycieczkę dó je- 
dnej z podmiejskich miejscowości „Wol- 
fówku*. Synek jednego z członków, 
swawoląc zaczepił towarzystwo podej- 
rzanych indywiduów, grających w karty, 
którzy chłopca pobili ciężko. 

Za pobitym synkiem ujął się ojciec, 
jego, wtedy rzezimieszkowie wydobywe= 
szy noże, rzucili się na ojca, a potem 
ina całe fowarzystwo. W rezultacie 
poranili nożami Wilhelma Radzimirskie- 
go, Nazarskiego, Heyne i Kristofa, sami 
zaś zbiegli, 

Rannych, po okazaniu na 
pierwszej pomocy, 
dzi. 

Ciężko ranny Radzimirski jest to 
znana postać w Łodzi, pomiędzy sto- 
warzyszeniami towarzyskiemi. 

jest on dyrektorem muzycznym 
wielu niemieckich stowarzyszeń Śpiewa- 
czych. 

Stan jego budzi obawy O życie. 


= (d) Napad kandycki. W no- 
cy z soboly .na niedzielę na rogu ulic 
Benedykta i Długiej na przechodzących 
Szpakiewicza, Zamińskiego i Folkmana, 
napadło kilku drabów, żądając pienię- 
dzy, Kiedy napastowani zaczęli się bro- 
nić, napastnicy wydobyli noże i poranili 
wszystkich trzech. Na krzyk napastowae 
nych zbiegli się spóźnieni przechodnie i 
posterunki policyjne, wtedy rabusie Sal- 
wowali się ucieczką. 

= (p) Zabity w ucieczce, 
W lesie za monopołem, nieznany bliżej 
mężczyzna, w wieku lat około 50, ucie- 
kał przed policją, która dała salwę, a 
uciekinier otrzymał postrzał w głowę. 
Zmarł w szpitalu św. Aleksandra. 


lu i miejscu 
odwieziono ao Ło- 


(d) Okoliczności tej sprawy przed- 
stawiają się następująco: 

Wczoraj, w lesie widzewskim przez 
Zagajnik przechodziło dwuch stójko- 
wych, ubranych po cywiłnemu. Nagle 
zdaleka zobaczyli oni w krzakach jakie- 
goś człowieka, który coś oglądał. Po= 
dejrzewając że może to być złodziej, 
stójkowi podeszli do niego i grożąc re- 
wolwerami, kazali mu się zatrzymać i 


cienka i świecąca stora, 


podnieść ręce do góry, ten zaś, 
że ma do czynienia z bandytami, | 
uciekać, À 
Strażnicy puścili się za nimi 
goń i gdy na okrzyk „stój* nie 
mał się dali do niego kilka stę 
raniąc go ciężko. Przy. rannym, ( 
kilkunastu gazet, żadnych dowodó 
bistych nie znaleziono. 
Okazało się jednakże, że | 
roznosiciel „Lodzer Zeitung”, Mię 
== (p) Napady i bójki. 
botę kronika Pogotowia zanotował 
stępujące rozprawy nożowe: | 
Na Łagiewnickiej 2, robotnik 
dysław Szwaciński lat 24, uderzon 
żem, odniósł okaleczenie lewej 
Odwieziono go do mieszkania ną 
Na Brzezińskiej 35, o godz. 
nocy, uderzony nożem mularz W 
Miedziak, lat 30, odniósł ranę Ię 
przedramienia, 
Na Nowomiejskiej 20, o godzi 
20 w nocy uderzony nożem mulą 
toni Okoński, lat 34, odniósł 
głowy. 
Na Brzezińskiej 10, o godz. 
15 w nocy odniósł kilka ran gło 
danych tępem narzędziem robotni 
Stańczyk, mający 21 lat, i 
W niedzielę: 
Na Franciszkańskiej 56, pchnięj 
żem tkacz Kopel Ginsberg, odniósł 
szyi. 


Na Benedykta 94, zadano ran 
żem w plecy robotnikowi Bitnerof 
czącemu lat 49. Qdwieziony na ŻĘ 
do własnego mieszkania na ul. 
lewskiej, i 

Na Bałutach (Zawadzka 50) z 
no laską w głowę robotnicę Anl 
Jańską lat 49, a towarzyszącemu ję 
nisławowi Jańskiemu lat 36, zadaiją 
mieniem cios w głowę. ; 

Na Piotrkowskiej 292, napāg 
byli oraz pokalęczeni kijami: pi 
Józei IKosowicz (lat 83), maszynish 
Fokczyński (lat 51), robotnik fab 
Antoni Cźarnecki (lat 22) i równigj 
botnik józet Łojecz (lat 20). | 

— (a) Onegdaj, szosą Rokią 
przechodził w stanie nietrzeźwym + 
Janiak, znany policji jako awant 
nożowiec, i dla fantazji począł tłu 
by w oknach, lecz w zabawie tejf 
szkodził mu nocny stróż Andrzej 4 
rzec, zajnieszkały przy ulicy Wy% 
nr. 28. 


podobna do s 


żaczął pić ze spodeczka gorącą herbatę, przy- 
czem ssał trzymając na języku kawałek cu- 
kru, Poczuł się lepiej na ciele. Lecz dusza nie 
przestawała żyć dalej życiem pochmurnym i 
pełnym troski, Myśli biegły jedna za drugą, 
lecz pozbawione były sensu. Zapijając herba- 
tę podejrzliwie i z roztargnieniem spojrzał na 
ścianę, na chłopa w źółtym kaitanie na foto- 
grafje oprawione w ramki z muszel a nawet 
ua jereja w morowym ornacie. 

— Nie dla nas świń religja! — pomyślał 
sobie, i jakby tłomacząc się przed kimś, do- 
dał brutalnie: 

— Pomieszkaj tylko we wsi, 
kwaśnego kapuśniaku 

Patrząc z ukosa na jereja uczuł, że wszyst- 


pochleptaj 


Ko jest wąipliwe.. nawet zdaje się, i cześć 
jaką zazwyczaj żywił dla tego jereja.. zdała 
mu się wątpliwą i niewyrozumowaną. Jeśli 


zastanowić się dobrze... Nagle przeniósł wzrok 
ua Kreml moskiewski. 


— Wstyd powiedzieć! zamruczał, — 
Nie byłem w Moskwie od urodzenia. 

— Tak nie był, Dlaczego? Wieprze nie 
pozwoliły, Nie puszczał to handel, to zajazd 
to karczma, to Durnowka,.. Teraz znowu nie 


pozwalają wieprze i ogier. Lecz na co — 
Moskwa: 


Wsząk de lasku położonego tuż przy szo- 
se wybierał'się daremnie dziesięć lat z rzędu. 
Wciąż spodziewał się znaleść wieczór 
uoday. zabrać ze sobą dywan, samowóar, pou- 
giędl iec sobie ira trawie, w cieniu, śród ziele- 
Mi, = i nie znalazi.. Dni uchodziły jak woda 
między palcami, nie zdążył się zastanowić — 
nadeszła pięćdziesiątka i — po wszystkiem. 
A dawno już temu, jak chodził bez portekł 
Zdaje się poprostu- że wczoraj! 
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z ramek muszlowych. Oto scena która nigdy 
nie mogła mieć miejsca: na ziemi śród gęste- 
go żyta leżało dwoje osób — Tichon lIlicz i 
młody kupiec Rostowcew — oba trzymali w 
rękąch szklanki, do połowy napełnione pi- 
wem Co za przyjaźń zawiązała się między 
Rostowcewem a Tichonem [Iliczem. Jak ut- 
kwił w pamięci ten szary karnawałowy dzień, 
w którym się fotografowalil Gdzie się podział 
Róstowcew? Umarł w Woroneżu — teraz zaś 
niewiadomo nawet z pewnością; czy istniał 
na świecie, czy niei, Tam znów, iakby ska- 
mienieli stoją w szeregu wyprostowani, w 
długich surdutach i wyczyszczonych butach, 
trzej mieszczanie Buczniew, Wystawkin i Bo- 
gomołow. Znajdujący się w środku Wystaw= 
kin, trzyma przed sobą przy piersiach, na 
drewnianym talerzu chleb i sól, przykryte 
serwetą z wyszywanymi  kogutami, Foto- 
grafowali się w wietrzny dzień majowy, gdy 
poświęcano elewator, — kiedy przyjechał ar- 
chirej i gubernator i kiedy Ticho [licz był tak 
dumny z tego, że należał do publiki zgroma- 


dzonej w celu powitania władz. 


Co pozostało w pamięci z owego dnia? 
Jedynie to, że na nowych szarych szynach 
przy ełewatorze, wyczekiwano pięć godzin 
z rzędu przyjazdu gubernatora, że wiatr pę- 
dził gęste tumany kurzu. tak że cała więś i 
wagony były zakurzone; że gubernator czło- 
wiek niezwykle chudy, wysoki i czysty, w bia- 
łych ze złotymi lampasami spodniach, w Szy- 
tym zlotem, szambelańskim mundurze i ka- 
peluszu stosowanym, osobliwie wolno pod- 
szedł do deputacji; żę strach ogarnął wszyst- 
kich, gdy przyjmując chleb i sól zaczął prze- 
mawiać, wreszcie, że wszystkich uderzyły nie- 
zwykła chudość oraz białość jego- rak 


ich 


żmiji, i błyszczące pierścienie Da dł 
cienkich z przezroczystymi paznogciami | 
cach..: T 

Teraz gubernator ten nie istnieje środ 
wych — przestał równiez istnieć i Wys 
kin... A za jakie pięć lat lub dziesięć bęć 
samo mówić i, o Tichonie Iliczu: 

— Świętej pamięci Tichon licz., 


W izbie zaczynało być coraz przyjeń 
i cieplej od rozgrzanego pieca zwierci 
zaczęło znów świecić lecz przez okna nig 
było, widać, gdyż szyby pokryły się gą 
potem, — oznaczało to, że na dworzu zd 
nało być coraz chłodniej i chłodniej. Z ob 
bezustannie  dolatywało stękanie głodij 
wieprzów, — nagle stękanie to przeszły 
jednogłośny 1 potężny ryk; wieprze widog 
usłyszały głosy kucharki i Oski, niosą 
dia nich szaflik z mięsiwem. Przerwaw 
swoje rozmyślania o śmierci, Tichon [liez 
cił papierosa do popielniczki, zarzucił na 
bie kurtę i pośpieszył do obory. Idąc sze 
mi krokami po pluskającym błocie, sami 
tworzył chlew — i jego chciwy oraz nief 
kojny wzrok długi czas spoczął na wieprź 
które rzuciły się do koryta napełnionego | 
karmem. 


lona myśl wyparła myśl o śmierci: 
boszczyk — może i nieboszczyk, ale tego? 
boszczyka postawią może za przykład, Q 
był? Sierotą, uędzarzem, który w dziecińsj 
nieraz po dwa dni z rzędu mie miał kawi 
chleba, by włożyć do ust 
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Wtedy Janiak mszcąc się zadał mu 
nożem dość ciężką ranę w głowę: Rane 
mego Z. opatrzyło Pogotowie, awantur- 
nika zaś aresztowano i osadzono pod 
kluczem. 

Onegdaj, przy zbiegu ulic Rokiciń- 
skiej i Suchej, pomiędzy robotnikami 
wynikła walka na noże; w rezultacie je- 
‘gen z robotników Franciszek Matusiak, 
otrzymał trzy ciężkie rany. 

Zawezwane Pogotowie po okazaniu 
pierwszej pomocy odwiozło go do szpi- 
tala w ciężkim stanie, rycerzy zaś noża 
Kazimierza Szulca ¿i Stanisława Rysa 
aresziowano i osadzono pod kluczem. 


= (d) Kradzieże. Ze sklepu 
äcka Zarzewskiego przy ulicy Średniej 
nr. 1, nieznani złodzieje skradli z szu- 
diadki 60 rb. gotowizną. 
i Z mieszkania Hersza Kamionki, przy 
ulicy Nowo - Cegielnianej, niewiadomi 
złoczyńcy, wyłamawszy okno, skradli 
bieliznę wartości 150 rubli. Odszuka- 
niem złodziei zajęła się policja. 
Z mieszkania stróża, Tomasza Snie- 
ga, przy ulicy Cegielnianej nr, 33, nie. 
znani złodzieje skradli parę butów war- 
tości 5 rubli i dwa paszporty. 
" Z mieszkania doktora Chaima Litwi- 
na, przy ulicy Konstantynowskiej nr. 18, 
nieznani złodzieje, otworzywszy drzwi 
podrobionym kluczem, skradli palio War- 
tości 55 rubli i książeczkę oszczędno - 
ściową na 162 ruble, należące do sublo- 
katora, Mowszy Lwowa, Odszukaniem 
złodziei zajęła się policja. 


Z mieszkania Franciszka Felczaka 
‘przy ulicy Aleksandrowskiej nr. 70, nie- 
znani złodzieje skradli zegarek wartości 
10 rubli. 

= (p) W maszynie okaleczył 
przy pracy prawą rękę cziernastoletni 
Chi! Rozenblum, zajęty w fabryce na Za- 
wadzkiej 10. 

= (p) Wrzątkiem oblany przez 
nieostrożność, w domu nr. Z 11a Górnym 
Rynku, synek zegarmistrza, trzyletni Sza- 
ja Munter, poparzony był w głowę, 

== (p) Magły zgon. Na, Mi- 
kołajewskiej 69, zmarł.. nagle, krawiec 
Mikołaj Kotecki. Przyczyna śmierci nie 
wiadoma. 


= (p) Przez psa byt ugryzio- 
ny w prawą rękę, na Wólczańskiej 6], 
robotnik Rafał  Gostyński, mający 
lat 45. 
= (p) Bpopleksji dostał przy pracy 
na Piotrkowskiej nr. 276, robotnik Tana- 
cy Czechowicz. Odwieziono go do Wini- 
ki, (ul, Piotrkowską nr. 251). 
= (p) Że schodów spadła w 
domu nr. 5, przy ul. Lutomierskiej, pra- 
czka Anna Chmielewska, licząca 40 lat 


wieku i zemdlała, okaleczywszy się w 
głowę. , i 
= (p) Przejechani, Na Tar- 


gowym rynku, wozeńi przejechany ZO- 
stał stróż, 25-lelni Wincenty Nowakow- 
ski, odnosząc ogólne potłuczenie. 

Temu samemu wypadkowi uległ 
Stanisław Brykowski, lat 33, który zła» 
mał prawą nogę. 

Pogotowie odwiozło go do szpitala 
św, Aleksandra. 


== (p) Z drabiny spadła na ul. 
Krótkiej 9, żona stróża, Katarzyna No- 
wakowa, lat 47, zwichnąwszy prawe 
przedramię. 


ZAMIEJSCOWA., 


= (w) Roboty około budowy 
drugiego toru Iraimwajowego do Zgierza 
posuwają się naprzód. Obecnie prowa- 
dzone są roboty około budowy 4 mo- 
stów: w Radogoszczu. naprzeciwko fabry- 
ki Weissa i pomiędzy 5 rozjazdem are- 
imizą, oraz dwuch mostów tuż przy linji 
kolei kaliskiej od strony Zgierza, 

Jednocześńie znaczna liczba robot- 
ników zajętych jest przy budowie nasy- 
pu pod tor. 

Codziennie czynny jest przy rozwo- 
żeniu piasku jeden pociąg rezerwowy o 
dwuch platformach, 

= (r) Czarna kawa w „Lutni* 
„zgierskie|. W niedzielę, odbyła się bardzo 
/sympatyczna zabawa na cel dobroczyn- 
lny w Zgierzu, pod patronatem pań z 
towarzystwa. 
? Wytwornie urządzone bufety, na- 
strój pełen swobody i niewyszukania | 
serdeczna gościnnąść względem zapro- 
lszonych, cechowały tę miłą zbiorową 
rozrywkę niedzielną, ochrzczoną skrom- 
nie mianem „Czarnej kawy“, na której 
peter się dużo osób nawet przy» 
ezdnych z m, Łodzi, 
_ Loterja, wróżby, tańce pod wodzą 
ie nych wodzięei, przy dźwiękach dob 


„osłiesicy — wszystko +t9-udało się 
~ 1AA cd 4 i 


s 


jaknajlepiejj a ożywione  twarzyczki 
pięknych tancerek, były nagrodą dla 
młodzieży, która się wcale nie oszćzę- 
dzała, 

Podobno, nastąpi więcej takich za- 
baw, czyli, że karnawał zielony w Zgie- 
rzu zapowiada się Świetnie, 

= (3) 0 zamykanie cmen- 
tarza, Mieszkańcy Zgierza skarżą się 
na to, że miejscowy cmentarz grzebalny 
w niedzięle i święta jest do godz. 2 po 
południu zamknięty, 

Z tego powodu wiele osób, pragną- 
cych skorzystać z czasu wolnego od 
pracy i nawiedzić groby swoich drogich, 
nie są w możności tego Uczynić, 

Podobno rozporządzenie o zamyka- 
niu w dni świąteczne cmentarza astąpi- 
ło w celu ukrócenia uprawianego tam 
przez młodzież ilirlu, 


= (z) Aresztowonie. Wczo: 
raj po południu, w lesie Langego w 
Kadogoszczu, strażnicy miej:cowego re- 
wiru, w liczbie czterech, spotkali 6 mło: 
dych ludzi, którzy na widok ich zaczęli 
uciekać, Jeden ze strażników dał wtedy 
do uciekających strzał, który chybił ce- 
lu, Z pośród uciekających aresztowali 4, 
pozostali dwaj uciekli; przy aresztowa- 
nych znaleziono 8 brauningi, 

Odstawiono ich do więzienia, 

= (z) Echa katastrofy po- 
żarowej. jak się obecnie Okazało 
lokatorom górnych mieszkań domu, w 
którym zdarzyła się w sobotę katastrofa 
pożarowa, oprócz wszystkich sprzętów 
domowych, spaliły się także drobne O- 
szczędności. Mianowicie: Beniaminowi 
Kozakowi 80 rub, L. Berlinerowi — 
50 rubli i Marciniukowi, Który także 
zajmował lokal na iacjacie — 20 rub. 

Straty w mieniu ruchoinem lokato- 


rzy rzeczonych mieszkań podają na su- 


mę 2,150 rb, 


Dom  Głowińskiego ubezpieczony 
był we wzajemnem Towarzystwie ubez- 
pięczeń Królestwa _ Polskiego., na 
sume 4,450 rub., Jakóbowiczowej zaś 
i Celgowa, który niedawno nabył poło- 
wę domu i figurował jako  współwłaś- 
ciciel tegoż na sumę 3,740 rub. 

Ponieważ są poszldki, że pożar 
powstał z podpalenia, przeto sprawę 
skierowano do sędziego śledczego 8-g0 
rewiru powiatu łódzkiego. 

Winnego podpalenia dotąd nie wy- 
kryto. 

= (w Jarmark, W środę przy- 
pada w Zgierzu jarmark, 


= (z) Porządki na tram- 
wajach. Mieszkańcy Konstantynowa, 
ledwie doczekali się upragnionej kómu- 
nikacii tramwajowej, a już narzekają na 
panujące na tej kolejce nieporządki. 

Oto pomimo znacznego ruchu pa- 
sążerskiego na linji „Łódź-Konstanty- 
nów*, kursują tam w dni powszednie 2 
tylko pociągi, a w niedzielę i Święta—4, 
Z tego powodu w wagonach panuje 
niekiedy ścisk nie do wytrzymania. 

Nadto w wagonach odbywa się pa- 
lenie papierosów, na co służba tramwa- 
jowa nie zwraca dosłatecznej uwagi. 
Wszystko to czyni jazdę tramwajem 
konstantynowskim wielce przykrą, szcze” 
gólniej w porze upałów, 

Ale czy na pozostałych iinjach 
iejek podjazdowych dzieje się lepie,? 


= (w) Burze gradowe. W 
piątek ubiegły, nad okolicą Gieczna w 
powiecie brzezińskim, przeciągnęła Du- 
rza z gradem. 

Po gradzie, wielkości grochu, spad- 
ła ulewa. Grad szkód większych nie 
wyrządził. 

W sobotę, o godz. 4 po południu, 
szalała burza, również z gradem drob- 
nym i nieszkodliwym, nad Zgierzem i 
jego okolicą. W końcu spadł obfity 
deszcz. 

Podczas tej burzy we wsi Sułko- 
wice pod P'iątkiem piorun uderzył w za- 
budowania jednego z tamtejszych gos- 
podarzy, które spłonęły doszczętnie, 

Spalił się też wszystek inwentarz 
Żywy, mianowicie: para koni, 3, krowy, 
ŚWINIE L OWCE, 

= (w) Echa groźnego po- 
żaru w Dobrej. iak wykazało 
przeprowadzone śledztwo, groźny pożar 
w Dobrej, jaki tam wybuchnął w dniu 
9 b. m. i strawił kilkadziesiąt budyn- 
ków, zostai spowodowany przez mało- 
letnie dzieci, pozostawione bez dozoru. 

Spalone budynki ubezoieczone były 
we wzajemuietm, fowarzys:wie ubezpie- 
czeń Królestwa Polskiego, tylko na sue 
mę 6,900 tb. Pogorzelców  przygarnęli 
pod swój dach gospodarze, których za- 
grody ocalały, - 


ko» 


KURJEK ŁÓDZKI -— 15 maia 1911 r, 


Klęska pożarowa dotknęła przeważ-. 


nie rolników niezamożnych, z których 
wielu mie będzie w stanie odbudować 
swoich domostw za małe sumki ubez- 
pieczeniowe tembardziej, żę i stan go- 
spodarstwa rolnego ucierpi w sezonie 
bież, z powodu braku narzędzi, które 
uległy spaleniu, 
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że sceny i estrady. 


„„nteres przedewszyst- 
ki ę m, 


(z) Kom. Mirbeau zakończono wczoraj 
faktycznie sezoń w  leatrze polskim p. 
d. Zelwerowicza. Sztuka Ta zostałą wy- 
brana b. fortunnie, ile że utwór kome- 
djopisarza francuskiego jest jakby spe= 
cjalnie dla naszego miasta pisany. Mir- 
bedu powinien mieć pomnik w Łodzi, 
duszę lodzeimenscha bowiem rozumie 
on lepiej, niż nawet., członek łódzkie- 
go komitetu giełdowego. A że bohater 
sztuki nazywa się lzydor Lechat, to je- 
dynie dlatego, by różnym naszym „nia- 
nom“, „stelnóm”* i „erom* nie robić 
przykrości, 

Ale stanowczo jest to sztuka łódz 
ka, chociaż mic o tem w aliszu nie nade 
MięnioRo. 

Wznowienie _ „lnieresu* 
teatr niemał całkowicie. 


Sztuka grana była dobrze. 
grał koncertowo p. Zelwęrowicz, 
„najbliższym współudziale" pp.: 
szewskiej i Tatarkiewiczówny, 
dobry typ zrujnowanega 
de la Fontenelle, stworzył 
ski, Równie dobrym był 
w roli syna parwenjusza, 


KoncertBujuklego. 


Przypominamy, że jutro, w sali 
teatru Polskiego przy ul, Cegielnianej 
mr, 63, odbędzie się jedyny koncert zna- 
komitego pianisty Wsewołoda Bujuklego, 
z udziaiem  Śpiewaczki opery budapesz= 
teńskiej, Elli Carosst. 

Program koncertu, jak już zazna- 
czyliśmy, obejmuje, między inuemi, me- 
zwykie efektowną i wuduą Etudę Seria- 
Dina, której wykonaniem Bujukii wywo- 
luje podziw pubilczności 1 zawodowej 
krytyki muzyczaej, 


Ci, którzy słuchali gry Bujuklego 
podczas pierwszej jego gościny w Łodzi 
nie ominą sposobności podziwiania jej 
raz jeszcze. Radzimy uczynić to samo 
wszystkim, dla których nazwisko artysty 
było dotychczas obce. ` 

Na wskroś indywidualna, żywioło- 
wa gra tego pianisty<wirtuoza będzie 
prawdziwie niezwykłą ucztą artystyczną, 


zapełniło 


przy 
Mali- 
Bardzo 
wicehrabiego 
p. Szarkow= 
p. Grabowski 
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0 uchwałę Środową, 


Kwestja dalszych losów uchwały 
środowej nie jest jeszcze ostatecznie jak 
się okazuje, zdecydowana. Opozycja i 
październikowcy przeciwni są stanowczo 


skorzystaniu w danym wypadku z art, 
60-go ustawy Dumy, pozwalającego na 
przedstawienie uchwały do opinii 


Najwyższej. Stanowisko swe motywują 
tem, że nie chcą Osoby Monarchy wcią- 
śnąć do żalargyu między rządem a parla- 
menmem, 


Prawica natomiast w osobach Za- 
mysłowskiego i Puryszkiewicza domaga 
się koniecznie postąpienia zgodnie z art. 
60ym i w tym celu wystąpić ma na 
najbliższem posiedzeniu Dumy z tormal- 
nem żądaniem, ażeby prezes środową 
uchwałę Dumy zakomunikował urzędo- 
wnie prezesowi Rady państwa dla przed- 
stawienia jej do opinii Najwyższej, 


Separacja małżonków, 
Minister ARON” wniósł da 


Dumy pansiwowej projekt zmiany praw, 
o stosunkach małzonków pomiędzy S0- 


bą, oraz © stosunkach rodziców do 
dzieci. 

Minister uważa, że separacia może 
być usprawiedliwiona jedyne w tych 


państwach, w których prawa kościelne 
nie uznają rozwodu, prawodawstwo zaś, 
zasadniczo uznające rozwód, powinno 
dążyć do tego, aby w razie złego poży- 
cia małżonkowie mogli nie tylko za- 
mieszkać oddzielnie ale po raz wtóry 
wstąpić w związki małżeńskie. 


Lechata 


PoS 


—— 


Według  prójektu  ministerjalnego, 
każdy z małżonków ma prawo uchyfić 
się od życia wspólnego, o ile takowe 
stało się niemożliwe, wskutek zachowa: 
nia się, iub właściwości drugiego z mał: 
żonków: 

W razie oddzielnego zamieszkiwania 
małżonków, obowiązkiem męża jest u 
uzymywanie żony, mąż zostaje zwolnio: 
ny z powyższego obowiązku, e 


Dzieci małżonków, mieszkających 
osobno, pozostają u tego z rodziców, 
które nie jest winne separacji, O ile 
rodzice me mogą dojść do porozumie- 
nia, sąd określa u którego z nich mają 
pozostać niepełnoletnie dzieci. 

Sąd może również, ze względu na 
dobro dzięci, zabronić jednemu z ródzi- 
ców widywania się z dziećmi. 
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Strzelanie do obłąkanego. 


Posłowie sybśryjscy otrzymali z 
Nikolska Usuryjskiego, jak pisze „Uifo 
Rossji*, od trzech sióstr Ponurowskich 
telegram treścj następującej: „Ojcięc 
nasz od kilku lat już chory jest umysło- 
wo, Dnia 5-40 mają wpadł w atak sza- 
łu i zaczął strzelać. Gdy policja usiło- 
wała rozbroić go, ranit wystrzałem stój- 
kowego. Policmajster Chadria wezwał 
wojska, które strzelały salwami do go- 
dziny %:ej rano. lidy wojska wreszcie 
odeszły, pozostała policja i strzelała w 
dalszyin ciągu do godziny 10-€j wieczo- 
rem, przyczem chory został raniony 
i następnie osadzony Ww więzieniu. 


Dom został zrujnowany; straty po: 
nieśliśmy olbrzymie. O chorobie ojca 
wszyscy wiedzieli; wiedziała także © 
niej policja. Można go było  roz- 
broić i aresztować bez użycia broni. Po 
pogromie domu okazał się brak 3000 
rubli, oraz zegarka kieszonkowego, któ: 
re ojciec miał. przy sobie. Zamki w 
kufrach były powyłamywane, Policja 
O zajściu nie zawiadomiła ani żony, ai 
dzieci. Protokułu o dokonanej kradzie 
ży komisarz policji spisąć nie chciał”, 


TELEGRA dY. 


Prace Dumy. 


Petersburg. Na posiedzeniu konwen- 
tu senjorów Dumy, prezes Rodzianko 
oświadczył, że urzędownie termin zam- 
knięcia. obecnej sesji Dumy nie jest 
jeszcze wiadomy i ustalony, należy jed- 
nakże liczyć się z tem, że Dumie pozu- 
stało jeszcze ogółem 7 do 8 posiewzeń 
Konwent seniorów uchwalił zakuńzvć 
rozprawy riad pro,ektami praw ruuti- 
czych; zakończyć obrady nad relo'm; 
„Wołosti* i zająć się prawami budze.” 
wemi Dumy, 


Krupienskij 


nastawał, ażeby zają. 
się projektami finlandzkiemi.  Jednakz: 
październikowcy oświadczyli:  Nieclia 
przędłużą sesję Dumy,- to wówczas za 
miemy się temi projektami.co do Fin 
łańdji. Co do projektu  wydzielen 
Chełmszczyżny, nikt na rozważenie gu 
przed końcem sesji Dumy nie nastawa: 
Nie będzie więc teraz rozpOżnawany ¿ 
pewnością. 

peiersburg. Posiedzenia Dumy pań 
stwowej w sesji Obecnej trwać- bgay jës 
cze około dwuch, tyzodiil, 


Wybory do ziemstw. 

Witebsk. Ogłoszono listy wyborcó 
pierwszego i drugiego zjazdu. Przewara 
ją rosjanie. W pow. luzińskim b dźwiń 
skim przeważają polacy. 

Kijów. Ogłoszono listy wyborców 
do ziemstwa; na pierwszy zjazd 3,701 
rosjan, 628 polaków, na drugi 7,031 ro: 
sjan i 238 polaków. Na. zebranie wybor: 
cze 1,160 rosjan i 652 polaków. 

Mińsk. Ogłoszono listy powiatowe 
drobuycu wyborców « pierwszego i dru 
gieso zjazdow wyborczycn w celu wy- 
boru  pełiioimocuików na ZEDrAIE wy- 
borcze, Listy znaczną wiska 
SZOŚĆ VOS;aU. 


wykazują 


Wolkoñskiego. 


Sprawa ks, j 
Wołkoń - 


Moskwa W sprawe Ks: 


skiego 1 Innych o oszukańcze póDiGCANIE 
pieniędzy üa cele dobroczynne, umewin= 
miony zos Dymow. Skazano: Sien- 
kłewicza wa 14, a Pirogowa na rok fot 


aresztanckieh, Muzyczeńnkę na & u Ks. 
Walłkońskiego na 5 miesięcy więzienia. 
Wołkońskiemu i Pirogowówi zaliczono 
cały czas' więzienia prewencyinego, Sien- 
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oz 
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kiewiczowi rok, a Muzyczence 5 mie- 
sięcy. 
Dymisja Trepowa: 
Petersburg. Ukazem do Rady päñ- 
stwa członka jej, Trepowa uwolniono 
na własną prośbę z tego stanowiska, 
Wybory w uniwersytecie. 
Moskwa. Na rektora uniwersytetu 
powołano prof, historji Rosji, Lubaw- 
skiego, na pomocnika rektora — Leista, 
na protektora — Elistratowa. 
Sprawa gen. Reinbota. 
Moskwa. Na sądzie przeczytano list 
Reinbota do senatora Garina, w którym 
RE objaśnia wydawanie sum koniecz” 
nością dla dobra służby wobec ciężkich 
warunków, jakie Moskwa przeżyła w m 
1906. Trzeba było organizować policję 
i polepszyć jej byt. 
*. W końcu listu Reinbof prosi Garina, 
żeby w raporcie o wynihu rewizji przed 
Najjaśniejszym Panem wspomniał o oko- 
licznościach, wyłuszczonych w liście. 


Szereg Świadków: inżynier Epinger, 
technik Polikarpow, kasjer Pokrowski i 
funkcjonarjusze policji stwierdzają szereg 
(przekroczeń przepisów. Generał Kaigo- 
rodow składa dobre świadectwo. Rze- 
czoznawca Kutler stawia wnioski o nie- 
żetowych. Swiadek Saweljew zeznaje, że 
był aresztowany i wysłany z Moskwy 
za to, iż nie chciał zrzec się małżeństwa 
z córką obywatelki Łańskiej, Reinbot 
zeznaje, że zesłanie Saweljewa dokonane 
zostało na prośbę krewnych narzeczo- 
nej, którzy chcieli przeszkodzić nie- 
równemu małżeństwu Łańskiej Sawelje- 


wym. 

Swiadek Jermołajew zeznał, że był 
skazany na areszt trzymiesięczny za Od- 
mowę co do zmiany kontraktu za najem 
jokalu, zajmowanego przez Reinbota w 
ich domu, 

Skazanie nastąpiło niby za przekro* 
czenie przepisów paszportowych. 


Moskwa. Badano b. pomocnika Rein- 
bota, pulkownika Klimowicza. Zeznania 
jego przemawiają na korzyść Reinbota. 

Korotkija Reinbot wydalił z powo- 
du rozczarowania co do jego popraw- 
ności postępowania. Krzyżowemi bada- 
niami stwierdzono, że Reinbot nigdy ti- 
kładów co do pieniędzy z utrzymującymi 
‘zakłady nie prowadzi. 

Trup w morzu, 

Odesa. Z morza wyciągnięto trup 
nieznanego człowieka, zawinięty w pa- 
pier i przewiązany sznurkami, Ciało jest 
bez głowy, rąk i nóg, z głębokiemi ra= 
‘nami nożowemi. Zabity z wyglądu nale- 
żał do klasy inteligentnej, 


Fałszerze monet. 

Baku. Wykryto iabrykę fałszywych 
monet srebrnych. Znaleziono przyrządy 
do wyrobu i węzełek gotowych monet, 
Fałszerze aresztowani, 

O „mord rytualny”. 

Kijów. W celu zebrania danych o 
przebiegu śledztwa przedwstępnego w 
sprawie o zabójstwo chłopca Juszczyń< 
skiego delegowano wicedyrektota depar- 
‘tamentu ministerjium sprawiedliwości, 
Ladowa. 

interpelacja. 

Berlin: Frakcja wolnomyślnych do 
parlamentu interpelację pod adresem 
rządu z powodu Dubrowskiego, zapytu- 
jąc, przy pomocy jakich organów i na 
jakich zasadach rozpatrywaną jest spra- 
wa prawomyślności politycznej i -stanu 
środków materjalnych studentów zagra- 
nicznych, 


Wyrok śmierci. 

Berlin. Zawodowy kłusownik Wil- 
helm Bunde z Doeberitz skazany został 
na śmierć za zabójstwo geirajtra Brand- 
ta z bataljonu gwardji strzelców, Wspól- 
nik jego, ogrodnik Arndt, za ukrywanie 
zbrodni i udział w zyskach z kłusownic= 
twa, skazany na 5 miesięcy więzienia. 

Podróże monarsze, 

Londyn. Cesarz Wilhelm przybył 
do Londynu wraz z małżonką i z córką 
WiktorjąsLudwiką, 

Wiedeń. Król Karol rumuński 0- 
dwiedzi w początku lipca cesarza Fran- 
Fe Józefa podczas jego pobytu w 
szlu. 


Powstanie w Albanji. 

Konstantynopol. Przywódcy  albań- 
scy oświadczyli, że waruuki, stawiane 
przez Thorguta baszę są niemożliwe do 
przyjęcia. 

Berlin Do gazety „Post“ telegra- 
tują z Rzymu, że grupa posłów repu- 
blikańskich wniosła do izby projekt co 
do bezwłocznego rozpoczęcia wspól- 
nych działań wielkich mocarstw w celu 


ścięlego uzewy wistojąnia Th 


prawidłowościach co do asygnacji bud=' 


23 traktatu berlińskiego odnośnie do 
Albanji, czyli opracowania oddzielnego 
statutu organicznego, podobnego do sta* 
tutu kreteńskiego z r. 1868. 


Konstantynopol. Dowódca wojsk tu- 
feckich w Albanii, Torghut basza wyraził 
się o bliskiem stłumieniu powstania w 
sposób optymistyczny, Gdyby ultimas 
tum tureckie, skierowane do Mallisso: 
rów, zostało odrzucone, zamierza Tore 
ghut basza ze swym korpusem, liczą- 
cym obecnie 20,000 żołnierza, otoczyć 
powstańców ze wszystkich stron i zmu+ 
sić taktycznie do złożenia broni, unika= 
jąc przytem jaknajbardziej rozlewu krwi, 
Gdyby Czarnogórze nie pfzestało czyn: 
nie popierać powstania, główne do» 
wództwo nie cofnie się przed niczem, 
nawet przed wojną z Czarnogórzem. W 
tym celu Torghut basza musi sprowa- 
dzić w przeciągu tygodnia taką samą 
siłę wojska z Rodosto i Gallipolis, W 
każdym razie, około połowy lipca po- 
wstanie powinno zostać ušśmierzone. 


Konstantynopol. Wiadomości z Alba- 
nji są pomyślne. Pomimo odrzucenia 
przez dowódców powstania warunków 
ultimatum, postawionych przez Torghuta 
baszę, wśród powstańców zanosi się na 
rozdwojenie. Już dziś przeszło 500 ma- 
lisorów oświadczyło na swoją rękę, że 
na warunki ultimatum się zgadzają, 

Sprawy Krety. 

Konstantynopol. Mocarstwa opiekuń- 
cze założyły protest u Wysokiej Porty 
z powodu wysłania na Kretę Kadiego, 
powołując się na prawodawstwo wyspy, 
które gwarantuje mieszkańcom swobodę 
wyboru sędziów. 

Wiedeń. „Wiener Allg. Ztg,* wyraża 
opinię, że mocarstwa opiekuńcze uwa- 
żają stanowisko kreteńczyków, w kwestji 
narzuconego im przez Turcję IKadiego, 
za usprawiedliwione, 


Marokko. 

Paryż. Z Fezu donoszą, że w cza» 
sie napadu na miasto motłoch miejski 
wzburzył się i zaczął grabić sklepy: Są 
ranni, 

Powstańcy żądają zrzeczenia się 
tronu przez Mulej-Hafida; gwarantują 
bezpieczeństwo europejczyków. 

Oddział francuski dnia it b. m, 
wyruszył do Kimatry w kierunku Fezu 
Do oddiału należą; 8 bałaljonów pie- 


choty, 4 szwadrony kawalerji i 4 batew * 


rje idące w ariergardzie pod, osłoną 
innych wojsk. 

Paryż, Urzędowo donoszą: Położe* 
nie w Fezie z dnia na dzień się pogar- 
sza, Garnizon z wielkim tylko wysił- 
kiem odparł osatnie ataki plemion zbun= 
towanych na stolicę. Sułtan Mulej-Ha- 
fid ponownie dopominał się 0 dalszy 
spółudział wojsk francuskich z jego 
wojskami i © zachowanie dla armji 
miejscowej instruktorów francuskich, 


Paryż. Wojska francuskie maszerują 
w kierunku Fezu, Wśród pochodu woj- 
sko kilkakrotnie już steczało utarczki. 

Hasło wojny świętej utrzymuje się 
w sile w okolicach Tetuanu. 

Madryt, Wojsko hiszpańskie, ope- 
rujące na południu Ceuty odparło a 
tak pod Fendik, marokańczycy stracili 
7 ludzi. 

Paryż. Na posiedzeniu rady mi- 
nistrów minister spraw zagranicznych o0- 
świadczył, że raport konsulą. francus- 
kiego w Fezie z d. 6 b. m. wskazuje 


na niebezpieczne położenie w tem 
mieście, 
Zapasy żywności i amunicji są na 


wyczerpaniu, konsul prosi więc usilnie o 
pomoc ze strony wojsk francuskich. 

Wiadomości o udziale  zbrojiem 
Francji tubylcy i europejczycy przyjęli w 
Fezie z radością. 


Strajk tramwajowy. 

Johanensburg. Rozpoczął się strajk 
w tramwajach miejskich.  Strajkujący 
chcieli napaść na stację eięktryczną i za- 
sypali policję kamieniami. 

Dokonano licznych aresztowań. Ze- 
brania pod otwartem niebem zabrow 
nione, 

30 ofiar. 

Antwerpja. Wskutek huragahu na 
rzece Kongo pod Lokardu utonęły dwie 
łódzki z 30 tubylcami, 


Rewolucja w Meksyku. 

Nowy Jork. Z Meksyku telegrafują: 
W stolicy rzeczypospolitej panuje ruch 
gorączkowy. £ jednej strony czynią się 
przygotowania, aby na wszelki wypadek 
posiadać Środki obrony, przeciw napa- 
dowi z zewnątrz, Z drugiej przedsiębio- 
rą środki, aby, w razie rozruchów we- 


nmęwznych. mód. czoło. sławić, 


KURJER ŁODZKI-- 15 mala 1917 roku. 


Straż wszystkich gmachów publicznych 
została zdwojoną. 

W pałacu narodowym, 
łym przez prezydenta, ustawiono 4 dzia* 
ła i zwiększono posterunki, Wykomen= 
derowano również 1000 żołnierzy do 
strzeżenia więzienid, co jest krokiem 
roztropnym, ponieważ znajduje sję tam 
5,000 więźniów, a pomiędzy nimi, i jefe 
cy wojenni. ; 

Meksyk. Stolica odciętą: jest zupeł« 
nie od komunikacji telegraficznej z Chi- 
chuahua i Toreo, oraz z całą północą, 
skutkiem czego wiadomości z Juaręzu, 
obranego przez powstańców za stolicę 
ruchu, dochodzą przez Nowy Jork, 

Nowy Jork. Miasto Chihuhua miej- 
sce załogi około 1,500 wojsk rządowych 
oblężone jest przez 2,000 powstańców. 
W ataku na przedmieściu zdobyli pows 
stańcy znaczną ilość koni. 

Nowy Jork, Wsie Chi-CzudrAua i 
Terreon zostały odcięte przez powstań- 
ców. Połączenie telegraficzne przerwane. 
Zaburzenia w Meksyku trwają. Rząd u= 
stawił przed cytadelą armaty, aby w ra 
zię rozruchów ostrzeliwać miasto. 

Nowy Jork. W Juarezię wśród ran- 
nych żołnierzy wojsk rządowych wy* 
buchł tyfus. 

Organizacja wojska. 

Waszyngton. Naczelnik generalnego 
sztabu komisji wojennej parlamentu bro- 
nił projektu organizacji stałego korpusu 
rezerwowego, złożonego z żołnierzy, słu- 
żących ponad termin, Oświadczył, iż ar- 
mja musi mieć stałą podstawę na wypa- 
dek wojny, rozbrojenie—to mrzonki, 


z EA ET ZEE A CC YMCA 
Ostatnie wiadomości. 
Zdrowie arcybiskupa. 

Stan zdrowia arcybiskupa stale sią 
pogarsza. Ciepłota 40,1 stopni, Kata- 
strofa jest b. bliska. 

Zjazd młynarzy: 

Rada Związku młynarzy zwróciła Się 
do min, handlu i przemysłu o pozwole” 
nie na zwołanie zjazdu młynarskiego W 
dniu 19 częrwcą.r, b,” * '* 22 „1 


m 


Ruchome chodniki. 


Miasto Nowy Jork pósiada obechłć 
trzy równoległe rodzaje komunikacji 
szybkiej (kolej napowietrza, tramwaje na 
powierzchni i pod ziemią); jednakowoż 
uważa, że te dla miljonowej lydności nie 
są jeszcze zadowalającem rozwiązaniem 
sprawy komunikacji, sprawy niezwykłej 
wagi dla miasta zacieśnionego z dwu 
stron biegiem rzek i zabudowanego na 
linji absolutnie podłużnej, 

Dlatego teź w ostatnich czasach 
wznowiono próby nad rodzajem chod- 
ników ruchomych (toczących się, któ- 
ry na ostatniej wystawie paryskiej niç- 
zwykłe święcił tryumfy, 


Osobna komisja pod przewodnic- 
twem naczelnego inżyniera ruchu miej« 
skiego złożyła raport, w którym poleca 
wogóle stosowanie systemu wyżej wy- 
mienionego, a nowość stanowi umiesz- 
czenie owego chodnika w jednym z naj- 
nowszych tuneli, który przechodzić ma 
przez wyspę Manhattan pomiędzy rzeką 
Hudson i East-River pod ulicą 34. Po- 
niżej podajemy niektóre szczegóły pro- 
jektowanej budowy, 

Chodnik ruchomy, zaopatrzony w 
wygodne ławeczki z oparciem, będzie się 
posuwał z szybkością 20 kilometrów na 
godzinę, co jest tem godniejsze uwagi, 
ze ruch będzie trwał bez żadnej przęrwy» 


Oczywiście będzie on połączony z 
powierzchnią za pomocą trzech stykają- 
cych się ze sobą platform, posuwają: 
cych się z odpowiednią szybkością 5, 
10 i 15 kilometrów na godzinę — naj- 
mniej szybka, rzecz prosta, będzie Słu- 
żyła podróżnym za stopień wejściowy. 
Podróżny, kupiwszy bilet i przeszediszy 


BY TIESTO ZE ZZA ETZ 


zamieszka*: 


‘Londynu można rozliczać. A, ofi 


Jawiadomienie. 
Z powodu likwidacji zt pelna wyprzedaż obuwia męskieg 


damskiego i dziecinnego po cenach niżej kosztu. 
Łódź, Piotrkowska 


przez kołowrotek, przechodzi przę 4 
platformy o zmniejszonej szybko | 
staje się na swoje miejsce; < 
Zamiast urządzić stacje co Si 
trów na wzór nowojorskiej kolé 
ziemnej, zbudowane będą schody h 
dowe na wszystkich zakrętach, 4 
częściej. > yana 7 Pij | 
Wzdłuż chódnika?ciągnąć się |: 
długa galerją spacerowa, oparta a 
kadach, z szeregiem okięrt wysta 
sklepów i magazynów. Spacerują: 
ulicy będą mogli każdej chwili præ 
przechadzkę, kupić bilet w zai 
przejść przez najbliższy kKoł 
wejść na toczący się chodnik. ` 
Sprawność tego dziwnegó: chg 
pod względem liczby osób jest, g 
obliczeń komisji, o wiele wy 
największych pojemności teraźnieg 
pociągów elektrycznych podzienę 
Te bowiem w czasie największegy 
toku przewożą 36,000 podróżnyg: 
godzinę, jeżeli pociąg składa 
wozów, a 2200, jężeli z 5; tym 
chodniki ruchome przewozić będąją 
pódróżnych. WE 
Nadto odległość poniżej 7: Ki 
trów będą one przebywały nicą 
szybciej i z większą wygodą dlą 
nych, niż omnibusy elektryczne, 
nie wymagają żadnych absoly 
stojówa r Ya 
Nie będziemy sią + rozwodzi 
mechdnizmem ruchomym torów; 
rych urządzenię techniczne tylokę 
już było opisąne, zwłaszcza po 5 
wadzeniu ich ną wystawie “p 
1900 roku, s 


Rozmaitości. 


— „Organ zawodowy‘ 
ostatnich czasach pewne poważne 
mo angielskie wykryło w L 
istnienie niezwykłego” co do kig 
organu, p. t „iniormator” dla 
podróżujących pieszo i szukający 
cy z zamiarem jej znalezienia“. J 
tego pisma było ukrywane w` gti 


` tajemnicy i tylko dzięki niędysknecjij 
* blicysty angielskiego znalazły się TeR 


cje na szpaltach innych piszą „Lnf0R 
tor" zę szczególnem namaszcz 
uwzględnia dział. istotnie informa 
zawierający dang * statystycznę „i 
zówki na. ilẹ -iy na jakiego ob 


mużnicze, 
Osobną *rubrykę  zajńłtgą na 
osób, zwykle dających. togim, p 
osobniejszym drukiemy w innej: | 
wypisują się nazwiska, dających p 
szu i mniej. Ze szczegółowycit o 
wynika, że najhojniejszem jest 
eństwo, dałej lekarze i adwoka 
Najciekawszy jest dział, pod 
tekst rozczulających błagań, które wi 
sób magiczny rozbudzają, ofiarna 


glików. f i 
7 


Ofiary. | 


W. R. złożył rub, 1,—=,do* 
redakcji. 7 

Na dom sierot W-ej Kip 
składają zamiast kwiatów na grób 
Jakóba Lande: Leopold Fensehel 
ną rb. 10, Stanisław Reicher z żon 
10, Maksymiljan Reicher z żoną rb 
Ludwik Koral z żoną rb. 10, Rg 
Toeplitzowa rb. 5. j ri 


ak Ju 


Do kantoru fabrycznego 
POTRZEBNY MŁODY CZŁOWI 
z dobrą rachungowością i mają 
doświadczenie w rachunkach fe 
brycznych. Oferty do admin 
stracji „Kur. Łódz.“ pod „M. KS 


W. PIĘTKA 


ANECO TZN 


Światłoleczniezy i Roentgenow:ki Gabinet 
D-ra S. KANTORA. 


' Specjalisty chorób skórnych, włosów, wenerycznych i moczyłciowych 
| Krótka AS 4, 172—0—10 


Leczenie promieniami Roertęena, ér -flem Finsena i kwrcowem (cho- 

topy szóry i wypadenie wlosóv „ frądcn* wysokiego napięci (świeżba, hemo- 

foidy) elektrolity (radykalne vsuwanie szyecących włosów), masż wibracyjny 

jpneumatyczny podług prof. Zabłudowskiego (niemoc płciowa), austyka, usu- 

wanie brodawek) Endo i cysteskopja (oświetlanie organów |oczopłciowych). 

- elektryczne świetlne kąpicie i gorące powietze. 

Przyjmuje od 8 — 2 i od 6 — 9, dla pań od 5 — 6. Osebna pczekainia, 

Telefon N 10 —41, | 


» 
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EBASZEK 
jakiepokoiwiek badź rechodzenia 
szybko przemija po zażyciu 


Pastylek VALDA 


(Pastilles Valda) 


Zdumiewajacy środek ten jest 
nieporównanym 


przy leczept= | 
ZAZIEBIENIA, KATARU,CHORÓB GARDZIELI, 
OSTRYCH ZAPALEŃ KRTANI, 
CHRONICZNEGO ZAPALENIA OSKRZELI, 
INFLUENZY, DYGHAWICY, ROZEDMY i t, p. 


NALEŻY WIĘC ŻĄDAĆ 
wa wszystkich aptekach i składach aptecznych wyłącznie 
PRAWDZIWE PASTYLKI VALDA 
(PASTILLES VALDA) 


w pudełkach z czerwoną banderolą 
i nazwę 


a chiromantke wróżka ; 
3 Ul. Nowo-Zarzewska 16 m. 6$ 
śj-ć piętro, odgaduje tyce każdego; 
człowieka przeszłość i przyszłość, © 


dudziela rad i seansów, Przyjmuje% 
dziennie od g. 10 r. do 10 w. § 


xk Kwiaty świeże, e 
Rośliny, bukiefy i wieńce 


w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 


z= W, SALWA 


ZAZEFZU aeS 
t Eaa S m 


Dr.M.Papierny 


15 Mala 1011 rokw. 


J RO TEGA M o TAROTA OO PEP ZOE TACY D 


me 110, 


Założone przez d-ra J. Frenkla 


SANATORIUM im wątłych dzieci 


w Chylicach pod Warszawą (obok Konstancina) 

Kierownik lekarski d-r Zdzisław Białowiejski. 
POŁOŻENIE. Sanatorjum położone jest w cdległości go- 
dziny drogi od Warszawy kolejką Wilanowską w suchej i 
zdrowei okolicy, otoczone polami i lasami w  dwach wła- 
snych okazałych murowanych domach Specjalnie wysta- 
wiory pawilon zawiera oprócz olbrzymich sypialni, sali 
zaba  t. p, obszerne oszklone leżalnie i takież jadalnie. ` 
Cıty «ład wzorowo skanalizowany i opatrzony wszelkiemi 

hygienicznemi urządzeniami, 
SROL- 1 LECZNICZE, Obfta, pożywna i. hygieniczna ku- 
chnia z uwzględnieniem wskazanej przez lekarza dyety, 
kefir, wody mineralne, kąpiele słoneczno-powietrzne cie- 
chocińskie gazowe, (nauheimskie) igliwiowe, borowinowe 
i rzecznę Zabiegi wodołecznicze, inhalącje masaż gimnas= | 

$ > A j 1 
tyka ogólna i szwedzka, kuracja tucząca (masteur), o ttu- | 
szczająca, wszystko pod dozorem miejscowego lekarza. p 
Najtroskłiwsza opieka i skropułatne wypełnianie przepisów 

lekarza dziecka Apteczka na miejscu, 
WSKAZANIA LECZNICZE Wątłość niedokrewność (ane- 
mja) rekonwalescencja, raęluitygm, skrofuły reumatyzm, 
nieżyty dróg pokarmowych i oddechowych, natury niegru 
zliczej. Wszelkie choroby zaraźliwe, umysłowe i wady 
serca w wyłączone. Do zakładu przyjmowane są również 
dzieci zdrowe, 
Bliższe wiadomości 
w Warszawie Dr. A. Mesz w Chylicach 

Grzybowski 7. Tel, 169-75. D-rowa Helena frenklowa 

BIURO SANATORJUM w ŁODZI dr J Fryde 

xais 6, Tel, 104 41 0d4-6 Zachodnia 62 od 9-11, od 4-6 

7 Biuro Skwerowa 8, Lewiusonowa. 
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toików, £ 


| „'9BIECEJ 
221% sę 
„EANYORPAOSĄ 


„AWA RADYKALNIE PIEGI, WĄGRY, 
ZMARSZCZKI, OGORZAŁOŚĆ i INNE DEFEKTY CERY. 


leai TWARZY | R. 


= 


(GRAMOFONY BEZ TUBY) 
POLECA r29—0 R 


G. TESZNER | 


Piotrkowska 30, E 


ORW 
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Skład mój został przeniesiony z) 
ulicy Krótkiej na ulicę | 


Piotrkowską 37 


Polecam wielki wybór lamp gazo-j 
wych, naftowych i elektrycznych) 


ii. BURAKÓWSKI | 


TELEFONU 3 694. 
r.932—104—1 


maem W 


ze: 


=- >x Sernam oeir 


Dzielna Je 4, Piotrkowska M 189 
ska Me 7. 


D.A. d. Golobeł 1 K. Znigryle 
Inżynierowie technolodzy 
| Warszawa, Królewska 16, Telet. 37-52. 


i Biuro patentowe 


wyjednywa patenty na wynalazki, ochronę modeli, 

marek fabrycznych i handlowych, etykiet. rysunków 

i t, d, w kraju i zagranicą, prawo wyrobu i wwozu 

środków leczniczych, spożywczych i kosmetycznych, 

PRZEDSTAWICIEL w ŁODZI;  548—1—1 

Dr. Bolesław Heyman, Kbódź, Karola 8, 

EESAN TZ EUS RaR -a EEE 
f 


Baarin BEZ 
‘ 


łakład chirurgiczno-ortopedyczny D-<ra E. Relchsieina 
É WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 149, tel, 42-17, 


| Leczenie skrzywień, kregosłupa | kańczyn, chorób stawów, mięśni, kości, 


Mna:tyka ortopedyczna, massńz. leczenie garącen. powielrzóm — W prasowi 
Wy zakładzłe wyrabiają się gui sety, pizyrządy uli kończyny we systemu 
Węssjnga, sztuczne kończyny, pasy brzuszie paski przepukiinowe : i 
t r66 —6=—} 
i 


Mkuszer i specjalista 
chorób kobiecych, 
Przyjmuje do 11 rano i od 4 | pół do 
6 | pół po pałudaiu, 

Ulica Południowa 23. 

Teleionu NW 16.86 2010—1 


Dr. Feliks Skusięwicz 


Andrzeja (3, 
Chóroby skórne i weneryczn 
Godziny przyjęć: 9 — 11 rano i 
4 — 8 wieczorem. W niedziele 

10—1 5 nołudnie, 


naa pm 


Dr. Rabinowiez 


CHOROBY GARDŁA, NOSA, 

i USZU. 

ZIELONA 3, 
11—3—1 


uf. mei. >da KOT 
ul, Piotrku wska JM 71 
Choroby serca i płuc. 


pizyjmuje od 7 41 pół «64 4 0 
po południu. 1417—1—1 


Telefon nr, 21-109, 


3. 


i 


Dr. REJT 
A BB ZE XU 
Średnia 5; 
Sp.: Choroby skórne, wenerycz- 
ne, kosmetyka, Leczenie SYPHI- 
LISU Salvarsanem „ERLICH— 
HATA 606'. 
Godziny przyjęci od 8—1 rano i od 4=—8 
wiecz, W niedzielę 1 święta 9—3 pop, 
Specjalista chorób włosów, skór- 
nych (piegi |! pryszcze na twarzy 
etc.) i wenarycznych (syphilis) 
» 1 © e i 2 d 
Dr. 5. Sznitkin 
ul. Srednia nr. 2. 
Leczenie siektrycznością | masą- 
żem. 
Przyjmuje od 8—2 po poł.i od 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4—5 
po poł. 1335—36—1 
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Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 


Przyjmu;» od B--1 + ad 
5—8 wie * dis pań »=5 p 
góludnie (1130 


$nogjalista chorób skórnuch, wang- 


rycznych i niemocy płgłowej 


Dr. Si LEWKOWIĆ. 


Leczenie elektrycznością, elektry 
cznym Światłem : massażem w. 
bracyjnym, 


Zachodnia 33, (obok lombardu: 
Przyjmuje od 9— 1 i od 6—t 


więcz.. w niedzielę od 9 — s 
dia Pań od 5 — 6, 175=4 


Dr. L. Prybulski 


Choroby skórne, włosów, (kos- 

inetyka) weneryczne, moczopłcio- 

we ; niemocy płciowej. Leczenie 

syphilisu Saivatsanem „Ekrlich- 
Hata 606* 


ulica POŁUDNIOWA Nè 2, 


Przyjmuje chorych 9d 8 — 4 rano y! 
4 —. 8 po pol, pańie od 5 — © po m: 
8674—0=rV 


Dr. Goldblum 


powrócił. . 14608-17 


m 110. 


KURIER EODZRY= 15 mála 1911 r. 


Rozklad jazdy lódzkich elektrycznyci kolei Dojazdowych 


na linji Łódź ~ Hlekssndrów. 
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na neurastenję, niemoc płciową, uwiąd starczy histerje, 
choty, syfilis następstwa leczenia rtęcią, choroby serca, 


newralgię, niedokrwistość, si 
otłuszczenie zwapnienie sercą 


bicie serca, ataki, miokardit) skleroze arteryj, alkoholizmu, schnięcie mlecza pacierzo 


wego paraliże, osłabienie wskutek gherób 


przeciążenie pracą i t. p. 


W sprz edały pojawiło si 3 i 
2 lą mnóstwo małówartodcfewydh i ozkodiiwyco dla zdrowia nasladownistw ne 
32060 SPERMUNU, propodow, pod różnymi do SPERMINU podobnemi nazwami, dla «Piowsdcoiia w UJĄĆ, 
naśladowcy przytaczają w swojoh rekłamach obsorwacje lekarzy nad naszymi Spermiuem.-Pochla przypisy. 


jas takowe swolu naśladoweom, 
uczonych i 
minem-Pochlą | diatego prosimy przy 
kupnie zwracać uwagę na nazwę 
jak ylko Kleptziem naśladowniatwem Spermina-Pschla, w działaniu 
Jedynym prawdziwym Sperminem jest Spermin-Pochla, flakon 3 rub, 


Wszystkie znajdujące się w 


y Hteraturze liczne obserwacye wybitaye 

lokarzy nad dobroczynnym działaniem Sperminu dokonane były wyłącznie nad naszym Spex 
3 1 na naszą firmę, ponlewaž wsz 

= h por ż yek 

Spermin Pochla kie inne preperaty nić są niezen 

nie z nim nie mającem wspolnego. 


Zyczącym sobie wynyła się bozzwłocznie bogata literature o Sperminie, 


s 


tersburg W. O, 7, ün. i8 


Profesor Doktór Pochi i $-wie. 


w f i 


Lecznica chorób skórnych i wenerycznych 
D-rów L. Falka, Z. Golca, M. Jelniekiego 


ulica Wólczańska M 36. 


Ogólne i pojedyncze pokoje dla chorych od 2—5 rb., ambula- 
torjum dla niezamożnych, 80 kop. 

„Leczenie promieniami Roentgena, lampą Finse- 
na i Kromayera i prądami o wysokiem napięciu (arson- 
walizacja). Badanie krwi i mamek na syfilis. 

Godziny przyjęć: od 8 — 9 rano, od 11 i pół do 1 i pół 

w poł. i od 7 — 8; w niedziele i święta od godz. 9—10i 
od 12 i pół do 1 i pół po południu, Kobiety chore na choroby 
skórne i weneryczne przyjmuje p=ni Dr. Zand-Tennen« 
daum w poniedziałki, środy i piątki od 5 i pół do 6 i pół. 
1145—1—l1 
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Apteka 


| M EPSTEINA 


ul. Piotrkowska X 225, 1371 
poleca po cenach hurtowych wszelkie matarjały apteczne, specyfiki kra- 
jowe i zagraniczne, wody mineralne, naturalae i sztuczne. 


4-klasowa Szkola Handlowa 
Lótzkeqo Towarzystwa Szerzeia Wiedzy Handlowe 


ul, Bługa Ne 45 


zawiadamia, iż egzamina wstę cacyj 
„ AŻ | pne przedwakacyjne do klasy 
wstęnnej niższej (odpowiadaj cej kl.I gi ju! 
REG dac A po jącej kl. I gimnazjum) zaczną 
Podania do dnia 7 
w godzinach biurowych. 


czerwca przyjmuje kancelarja 


Szkoły 
r699—1—1 


Inspektor Roman Tulin. 


SAPONIA | 


zmywa i czyści bez wysiłku szkła porcelany, 
K „. cmalje, drzewa, linoleum ete, 
Do szyb, schodów marmurowych wanien specjalnie sę 
Mydło, soda i szczotki zbyteczne. Ręce zabrudzone przy 


zmywa idealnie 
SAPONIA DO RĄK 
Pódź Krótka 9 


metale, marmury, 


poleca, 


pracy 


Do nabycia wszędzie. Główny pzedst, B. Kamiński 
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Wydawca Bt. Ksisż6k. 


"Á Pa. 2 3 > 
W” drukarai St Ksiązka, Zachodnia 87, — 


YTUT ORGANOTERAPEUTYCZNY 
Dostawcy Dworu JEGO CESARSKIĘJ MOŚCI, —S. Pe 


świąteczne 


Odchodzą z Aleksandrowa 
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Ir. l. Silberstrom 


Promenada 13 (róg Benedykta) 


Choroby skóry, włosów i wene- 
ryczne. Leczenie syfilisu Salvar- 
sanem 606. Radykalne usuwanie 
szpecących włosów. 
Przyjmuje: od 8 do 8 i pół, od 1li peł 
do 2 i pół po poł, i od 4i pół do Si pół 
wiecz, Panie; od 4 i pół do 5i pół po 
południu, W niedzielę do 7 wieczór, 


Potrzebny zaraz 
cichy wspólnik 


z kapitałem 4000 — 6000 rb. do 
dobrze prowadzonego interesu 
w części budowlanej, Łaskawe 
oferty w redakcji niniejszego pi: 
sma pod lit. A. A. 100. 
1337—3—1 


„Ile wódka kosztuje ludzkość“; „Kilka słów o Bra- 
„Choroba księdza arcybiskupa 
—z ryciną; „Smutna katastrofa" „Dramat*— z ryciną; 


zylji“ (ciąg dalszy); 


„Psy policyjne"; „Brauningi 
„Zadania. 


meble z 4 pokojów, 
prawie nowe, obra- 
zy, zegar, gramofon, lampy, fi= 
gury, oraz różne drobiazgi sprze- 


A.A.A. 


dam wyjeżdzając tanio. Nawrot 
44 stróż wskaże.  1285—12—l 
Potrzebni roznosiciele 
AA. z kaucją 50 rb. lub gwa- 
rancją. Wiadomość w adminis- 
tracji „Kurjera Łódzkiego“. 


| 693—0—1 
howa i cho- 


ryczka prawie 
B monto do sprzedania, Wia- 
domość Piotrkowska 271, m. 9, 
1381—3—1 

pynia 11]5 na ulicy Piotrkows- 
kiej lub Dzielnej, jadąc tram- 
wajem między godziną 10 — 11 
rano zgubiono złoty zegarek. 
Uczciwego znalazce uprasza się 
o odniesienie za nagrodą. Wi- 
dzewska 47 (Marczyński do 11 ra- 
no, 1372-—3—1 
om składający Się z 36 Mie- 
Dszkań jest do sprzedania na 
iogodnych wsrunkach, Łączna 
13, przy Rzyowskiej. 1346—6—1 


40 Sprzedania różne meble 
p używane, w dobrym stanie, 
Wi-dzewska o) stróż wskaże. 

1528—6—1 


pan ame 


Wyszedł Ne 20 tygodnika 


„WIARUS” 


treść jego następująca; 


i kłonica* — z ryciną. 
r1705—1 1 


pe wydzierżawienia mleczarnia 
od 1-go lipca ną dogodnych 


warunkach. Wiadomość w 
üls Srednia „Net 3, i 
1374—3— 1 


ałżeństwo bezdzietne może 
M podjąć się pielęgnowania 
mieszkań za niewielkiem wyna- 
grodzeniem. Możemy również 
złożyć gwarancję. Łaskawe ofer- 
ty składać do Administracji „„Kur- 
jera Łódzkiego” pod „300? 
1399—1—1 
aszyny 2 Siugera prawie no- 
M we do sprzedania bębenko= 
wa pierścieniowa i maszyna za 
16 rb, Konstantynowska 7 Jur- 
czyński, 1380—3—1 
toda. przysiojna panienka z 
i dobrej rodziny poszukuje 
zajęcia kasjerki lub innego, Ofer- 
ty dla „S. G.“ w Admmistracji 
„Kurjera Łódzkiego”. 1387 —3-1 
aszyny do szycia najlepiej 
kupić, Widzewska 145—16, 
1387—41—1 
lace do sprzedania na Przyby- 
P łowie pod Zgierzem na bar- 
dzo „wstępnych warunkach. 
Wiadoinrus: Zgierz u. Łódzka 
N2 251 b, Piasecki, 1361—3—lt 


Kenas 


renege 


Nie” okazja! Piękne 
leryny męskie po 5) 
Andzeia 4—18. 137 
Pis zdolne 

i spódniczarki do 


sukien damskich. Œ 
jewskiej. Zawadzka Nr. 14 
140 


oszukuje się inteligen 
pannę z szyciem do 

¿starszych dzieci. Wiadom 
Zielona JN+8, m. 14. 13 


pyine na mieszkanie 
ra przy rodzinie. Wiadg 
Wólczańska 23, m. 29. 
13704 
potrzebni zdolni malarzęj 
domość ul. Zgierska| 
1389 
otrzebny praktykant d 
toru z kilkoletnią p 
biurową. Oferty w adm. , 
pod „Handlowiec“ 7024 
otrzebny chłopiec do 


dycji. Wiadomość w Ą 


nistracji „Kurjera Łódzkieg 


1015 
klep—kolonjlauo dystryj 
ny do sprzedania zarą 
przystępnych warunkach, t 
wodu choroby, Rybna Nią 
Aleksandrowskiej. 13774 
Sklep spożywczy do sprzę 
b) z powodu zmiany iný 
Wiodomość ul. Aleksandr 
3 130, Ubysz. 13924 
klep kolonjalno—dystryf 
ny narożny, z powoduł 
mania posady sprzedam { 
Wiadomość ul, Benedykta 
13984 
<przedam kiążki pod tyi 
S „Kolekcja Flowera, cą 
sza siła wewnętrzną“. 
mośćul. Długa 2, sień 12. m 
15. 130 
rgatrzymana jest 2 letnią 
ri wica maści czarno 
Wiadomość ul. Długa 21, Ji 
taś. 14003 
rzaginęią dziewczynka, 
lat 4, jasna blondynkaj 
branku bordowem, w trä 
kach, z gołą głową. Kto 
dział o takowej proszo 
o odprowadzenie na ulicn 
wską Nè 16 Michał Łaski. Ml 
rzaginął weksel na rb. 
L imię Wojciecha Pycza, 
kawy znalazca tego weksli 
szony jest o zniszczenie. 
1376 
ręaginął weksel z protes 
É 50 rb., wystawca Sz. 
horn, płatny 29|3 1911 r. 
gam przed nabyciem. z 
Stary Rynek 9. 1358 
rg aginął paszport, wydańj 
L sady Radosice, pow. H 


kiego, gub, radomskiej, na 
Baji Waks. 13974 


rzaginęła dziewczynka, m 
4a lat cztery, w sukience] 
wonej, ż gołą głową, il 
nazywa się Bronisława He 
Ktoby wiedział o takowej) 
szony jest o odprowadzejf 
Karolewa X 14. 14013 


>>> 
4 aginął' paszpOri, wydany? 
L życzyca, pow. rawg 
gub. piotrkowskiej, na mi 
masza Mirosława. 13953 
rzaginęła karta Ou pasą 
A wydańa z fabryki 68 
(Srednia 114), na imię B 


Kaczor. 1393= 
rgaginęia karta Od paszę 
£ wydana z fabryki PG 

skiego, na imię Wład 
Matea. 13944 
rgaginął paszport, wydanyj 

Lutomirsk, pow. tal 


pub. piotrkowskiej, na imig 
szką Węgrowskiego. 
1396—9 

rgagiwąt paszpori, Wydasj 
ZP uczniew, pow. łódzkie 
imę Bronisławy Kurasińsý 
13414 

piękne pokoje 1 kuchi 
wszelkiemi wygodamiię 


pierwszego lipca r. D. dol 
najęcia, Wysoka 28 przyj 
A EE 


odpowiecdzialiy si. doniiacy Hill 


r 


